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K r a k ó w  1 5  p a ź d z i e r n i k a *

Dziś Cesarz Wilhelm ma dopełnić akta 
w słynnej katedrze Kolońskiej, którego sa­
mo właściwe nazwanie przedstawia pewną 
trudność. Jak bowiem nazwać ten akt czy­
sto świecki, dopełniony przez protestanckie­
go monarchę w świątyni będącej pomni­
kiem katolickiego dacha Niemiec?

Wedłng programu, który z powodu li­
cznych zasadniczych trudności uległ wiel­
kim zmianom, cesarz Wilhelm z zamku 
Briihl, gdzie zamieszkał, uda się najpierw 
do kościoła protestanckiego, dawniej ka­
tolickiego, pod wezwaniem Sw. Trójcy, gdzie 
odbędzie się dziękczynne nabożeństwo za 
ukończenie katolickiej katedry. Dziwna za­
iste sprzeczność, która naznacza anomalią 
międzywyznaniową. Mniej to jednak obra­
żać może uczucia katolickie, ile świadczy, 
do jakiego stopnia protestantyzm jest religią 
polityczną, skoro sam sobie zaprzecza obcho­
dem odnoszącym się do dsieła przeciwnej 
sobie wiary. Ze zboru protestanckiego uda 
się Cesarz do Tumu, aby obejrzeć świeżo 
dokończone prace, a wysłuchawszy Te De- 
um, wyjdzie z kościoła i przed jego por­
tykiem, w przygotowanym na ten cel na­
miocie, odbierze z rąk architekta i komisy i 
budowniczej dokumentu, stwierdzające u- 
końezenie budowy. Czynność to czysto świe­
cka i techniczna, w pospolitym języku na­
zywa się, gdy jej dopełnia burmistrz, „ode­
braniem robót“ i powtarza się zarówno przy 
budowie fabryk, gmachów publiczaych, jak 
przy budowie kościołów.

Do tego więc zeszedł obchód, który miał 
być ukoronowaniem jedności niemieckiej, 
wskrzeszenia starego cesarstwa Karola Wiel­
kiego, bo jak mówiono i pisano w Berli­
nie, ukończenie katedry Kolońskiej będzie 
punktem kulminacyjnym ducha twórczości 
niemieckiej, najszczytniejszym dowodem wy­
trwałości pracy niemieckiej i ciągłości dzie­
jów niemieckich. Właściwością ducha nie­
mieckiego przy brutalnym realizmie w dą­
żeniach politycznych jest pewien nastrój 
mistyczno-symboliczny. Jak transcendenta­
lism filozoficzny przed półwiekiem, tak i 
dzisiejsza szkoła historycznych i polity­
cznych pisarzy lubi się wznosić w te mgli­
ste wyżyny, lubi zapuszczać się w histo- 
ryozoficzne analogie, aby każdą spuściznę 
wszechwładzy czy starego cesarstwa Rzym­
skiego, czy średniowiecznego cesarstwa Nie­
mieckiego, ściągać wprost na dzisiejsze pań- 
Btwo Pruskie. Sięgali oni także do szczy­
tów Tumu kolońskiego, upatrując w nim 
symbol najwyższego dziejowego rozwoju 
niemieckiej idei, choć ona była pomnikiem 
innego ducha i innych wieków wiary usym- 
bolizowanej w gotyku.

Podanie mówi, że kamień węgielny miał 
ta położyć jeszcze Karol Wielki, który 
w Kolonii ogłosił się wskrzesicielem ce­
sarstwa Rzymskiego. Badów a wprawdzie 
katedry rozpoczęła się dopiero w połowie 
XIII wieku, bo w r. 1248, a fundamenta 
założył biskup Eogelhardt; inni po nim 
prowadzili zwolna to wiekopomne dzieło. 
Wieki średnie wyryły tu swoją historyę i 
napełniły świątynię duchem wiary. Gdy Ko­
lonia ustąpiła Frankfurtowi jako miejsce 
koronacyjne, pozostała jeszcze Rzymem nie­
mieckim, zachowała ten charakter w czasie 
Reformacyi i dziś jest jeBzcze sercem ka­
tolickiego życia w Niemczech. Choć Refor- 
macya rozbiła duchową jedność Niemiec, 
rozumiał jednak cały naród i wić o tern 
do dziśdnia, że najwspanialszym pomnikiem 
ducha germańskiego, jego głębokości, jego 
geniuszu, streszczeniem jego najszczytniej­
szych natchnień, najwznioślejszych dążeń 
jest to arcydzieło, jakiemu równego nie 
wzniósł żaden naród, wobec którego same 
bazyliki Rzymu zbyt przypominają grunt 
pogański, na jakim wyrosły pod godłem 
krzyża.

W czasach Reformacyi wyrzucano z ko­
ściołów katolickich ołtarze, obrazy Świę­
tych, pomniki, i zamieniano je na zbory 
protestanckie. Inny zamiar, inna myśl prze­
wodniczyła tej reformie religijnej, która 
się rozpoczęła w parlamentach berlińskich 
nazajutrz po ogłoszeniu Cesarstwa. Choć 
posłagiwano się liberałami i bezwyznanio­
wcami, myślą przewodnią męża stanu, któ­
ry rozpoczął tę walkę, i monarchy, który 
się na nią zgodził, nie była niewiara, ale 
zjednoczenie Niemiec za pomocą religii pań­
stwa; była ta dążność znów zapożyczona 
od marzycieli i myślicieli niemieckich, aby, 
jak się jeden z nich wyraził, wytrącić Rzy­
mowi i rasie łacińskiej przewodnictwo du­
chowe świata i zgermanizować chrześeiań- 
stwo, aby za pomocą religii uniwersalnej 
z Cesarzem na czele, dążyć douniwersalnego 
państwa. Kierując się tą mrzonką, zwróco­
no się znów ku katedrze Kolońskiej, której 
częściową restauracyę rozpoczął był król Fry­
deryk Wilhelm IV, objawiający poszanowa­
nie dla pomników i wolny od niechęci dla 
katolicyzmu. Restauracyę tę podjęto na no­
wo po ogłoszeniu Cesarstwa — i w  miarę 
im zaciętszą wydawano walkę biskupom i 
duchowieństwu katolickiemu, im więcej sze­
rzono niewiarę, tem więcej łożono pieniędzy 
na ukończenie budowy rozpoczętej przed 
ośmiu blisko wiekami. Arcybiskup kóloński 
jeden z pierwszych uległ banicyi — ale nie 
tajnemi były plany i znaną jest osobistość 
purpurą kardynalską okrytego przyjaciela 
rządu pruskiego, na którą rachowano. I pod

t< m względem doznano zawodu, bo kardynał 
H ohenloho, ch ć skłonny zawsze do pośre­
dnictwa, nie byłby przyjął owego prymatu 
Kolońskiego. który miał być przeciwstawie­
niem prymatu Rzymu.

Gdyby plany tak szeroko zakreślone nie 
były zawiodły; gdyby kampania przeciw 
rzymskiemu papiestwu była się powiodła, 
gdyby starokatoiicyzm był zwyciężył a u- 
stawy majowe były doprowadziły do schi­
zmy biskupów, kleru i katolików niemie­
ckich, akt zakończenia Tumu kolońskiego 
byłby aktem ogłoszenia nowej wiary zaró­
wno jak zupełnego zjednoczenia Niemiec. 
Cesarz Wilhelm w orszaku wszystkich ksią­
żąt lennych byłby obecny poświęceniu Ko­
ścioła i byłby przyjął w nim zwierzchni­
ctwo nowej religii.

Ale stare i poczerniałe mury świątyni 
byłyby sią zatrzęsły w swych podstawach, 
posągi biskupów i świętych na gotyckich 
gzymsach byłyby podniosły protest. Dziś 
te postacie kamienne i mury kościoła po­
witać mogą spokojnie wstępującego w pro­
gi świątyni Cesarza, bo przybywa on tylko 
dopełnić aktu świeckiego, przybywa już ja­
ko pokonany, a nie jako tryumfator, jako 
monarcha obcego wyznania nie jako twórca 
nowej religii państwa.

Słusznie duchowieństwo katedralne jgo- 
dziło się na odśpiewanie uroczystego Te 
Deum, bo godzi się podziękować Bogu za 
dokonanie wspaniałego dzieła, bez względu 
czyje ręce i w jakich zamiarach je dokoń 
czyły. Katedra czekać będzie powrotu 
swego Arcypasterza, aby poświęcił ją na 
nowo, a katolicy niemieccy napełnią wów­
czas świątynię, od dzisiejszych uroczysto­
ści trzymając się zdała. Miasto aktu dzięk­
czynnego za zakończenie budowy, zamie­
rzali oni wręczyć Cesarzowi Bkargę i próś- 
bę o powrót Arcybiskupa s wygnania. Ce­
sarz prośby nie przyjął, a chwila jej wrę­
czenia była może niezbyt właściwie obraną.

Obchód kol^ński pozbawiony charakteru 
religijnego tem samem stracił na znaczeniu 
politycznem i tem historyozoficzno symbo- 
iicznem, które z nim wiązać chciano. Nie 
jest on już ani wznowieniem światowładnej 
potęgi i starego cesarstwa Karolów Wiel­
kich i Ottonów, bo zwierzchnictwo to dzie­
jowe opierało się na pewnej hierarchii mo- 
narchicznej będącej w ścisłym związku z or- 
ganizacyą kościoła powszechnego, i ducho­
wym prymatem papiestwa. Niejest to także 
manifestacya duchowego zjednoczenia Nie­
miec, bo nieobecność na obchodzie uciśnio­
nych katolików najwymowniejszym dowodem 
że Kulturksmpf otwarł tam przepaść, gdzie 
była tylko różnica wiary. Ludy i książęta 
związku niemieckiego, które tak pochopnie

powitały ogłoszenie nowego cesarstwa do­
znały już skutków tej jedności. Wzmacnia 
ją wprawdzie parlament niemiecki co roku 
uowemi ustawami i ścieśnia węzły stosun­
ków handlowych i cłowych, ale to zjedno­
czenie materyalne i środki mechaniczne. 
Tej wielkiej jedności duchowej, której naj- 
wspauialszem przedstawieniem jest niebo­
tyczne sklepienie Tumu kolońskiego nie- 
wskrzesi nowe cesarstwo, na tradycyi prote­
stanckich Prus wyrosłe.

KORESPONDENCYA „CZASO"

Wiedeń 14 października.

(A.) Gdyby nie ostatnie częstsze konfiskacye 
dzienników, to wiecomania i krzykliwość prasy, 
tak monotonna i nudna, byłaby jnź z pewnością 
straciła wszelkie znaczenie. Dopiero konfiskata 
zaostrzyła trocbę apetyt publiczności. Położenie 
opozycyi, tęskniącój za utraconym rajem władzy, 
jest dość trudnem. Brakuje bowiem faktów do u- 
zasadnienia aktu oskarżenia przeciw gabinetowi. 
Samo rozporządzenie językowe nie wystarcza, 
aby utrzymać ludność w gorączkowćj agitaeyi. 
Działalność gabinetu jest tak oględną, tek umiar­
kowaną , że z nićj niepodobna kuć broni. Nie wy­
starcza zrzucać odpowiedzialność na rząd za wy­
lewy , za nieurodzaje, za sprawę wschodnią, za 
niedobór w budżecie, więc szukają haczyka i 
źdźbła w każdym kroku, w kaźdem postanowie­
niu, w każdćj wiadomości, która dotyczy akcyi 
ministerstwa. Pozwolenie wystawiania kwitów sło­
weńskich w urzędach podatkowych w Krainie, de- 
eyzya N. Pana w sprawie petyeyi galicyjskićj co 
do podatku gruntowego, założenie jakiejś nowćj 
szkoły, nomiaacya lub wyszczególnienie urzędni­
ków, zgoła wszystko to, o ezem zwykle nikt nie 
mówi ani pisze, teraz stsje się przedmiotem uwag 
i przytyków dziennikarskich. Kontrola publiczna 
niesłychana, a zatem najlepsza rękojmia, że krzyw­
da, choćby chciano, jest prawie niemożebną. Chwi­
lowo zwraea się ta kontrola publiczna nie ku de- 
legacyom, leez ku ogólnemu wiecowi niemiecko- 
austryackiemu, w Wiedniu zebrać się mającemu. 
Na tym wiecu nie obejdzie się bez pewnego for­
tissimo może z współudziałem młodzieży uniwer- 
syteckićj i części ludności, na którą od tek da­
wna wywiera się nacisk największy. Gdyby speł­
niły się życzenia jednćj frakcyi obozu opozycyj­
nego, to wiec wiedeński musiałby wywiesić sztan­
dar narodowo-niemiecki. Do tćj ostateczności wsze­
lako nie przyjdzie. Podobna uchwała miałaby nie­
wątpliwie wielkie znaczenie, z nią każdy mąt sta­
nu w Austryi musiałby się liczyć. Spodziewać 
się należy, że nie sprawdzi się wiadomość o za­
miarze odbycia w Wiedniu wiecu autonomistów. 
Sam fakt takiego wiecu w niemieckiej stolicy 
monarchii byłby dolaniem oliwy do ognia, wiec 
autonomistów posłużyłby tylko za tło i piedestał 
dla wiecu niemieckiego. Bardziej niż kiedykolwiek 
autonomiści powinni panować nad feobą. Sjtuacya 
wewnętrzna przypomina teraz grę w szachy dwóch 
równie silnych graczy, z których jeden ma chwi­
lowo szczęśliwszą, lepszą pozycyę, jeden zaś błąd 
wystarcza, aby zmienić stan rzeczy na szacho­
wnicy.

Najj. Pan odstąpił wspomnioną petycyę galie. 
Wydziału krajowego za pośrednictwem minister­
stwa centralnej komisyi „do uwzględnienia" (sur 
Btrilcksichtigung). W podobny sposób załatwioną 
została lub zostanie petycya Sejmu bukowińskiego. 
Petycye z innych krajów nie były wystosowane 
wprost do Korony. Nikt obeznany z procedurą 
zwykłą w podobnych sprawach, nie oczekiwał in­
nego postanowienia Korony. Postanowienie to me 
krępuje w niczcm uchwał Komisyi centralnej, Tylko 
ddenniki krzyczą, bo chcą krzyczeć, czego im 
zabronić trudno.

Tagblatt napisał romantycznej treści artykuł o 
ślubie Cara z księżną Dołgoruki, tak zwaną granda 
demoiselta. Nie wiemy, czy fakt sam jest prawdzi­
wy, ale szczegóły i wnioski, jakie zawiera arty­
kuł, są w każdym razie wielce ciekawe i pałne 
fantezyi.

Wiedeń 14 pażdż. W sprawie kolonizacyi 
Bośni i Hercegowiny wydała dyrekeya skarbowa 
tych prowincyj do wszystkich władz i organów 
podwładnych okólnik zawierający warunki jakie 
kolonistom ze strony państwa przyznane zostają. 
Warunki te są następujące: Każda rodzina otrzy­
ma stosownie do sił roboczych, jakiemi rozporzą­
dza, pewną przestrzeń gruntu z dóbr skarbowych 
a to na wybudowanie domu mieszkalnego i bu­
dynków gospodarskich, na uprawę roli i łąki, a 
wreszcie w razie potrzeby także na pastwisko. 
Grunta te oddane zostaną kolonistom na własność 
pod warunkiem ratalnej spłaty obecnej ceny sza­
cunkowej gruntów. Ilość i wysokość rat oznaczy 
rząd krajowy. Cena szacunkowa gruntów przezna 
czonych dla kolonistów jest minimalna i płaconą 
będzie od wszystkich gruntów z wyjątkiem past­
wisk, za które dopiero po upływie pewnej liczby 
lat zaczną koloniści opłacać umiarkowany czynsz. 
Oprócz gruntów otrzyma każda rodzina bezpła­
tnie drzewo budulcowe na postawienie budynków 
wyżej wspomnionyeh a to w ilości wymierzonej 
stosownie do liczby głów rodziny. Gminy koloni­
stów otrzymują także budulce na kościoły i szko­
ły. Koloniści będą przez lat 10 od czasu osiedle­
nia się wolni od, opłacania podatków gruntowych 
i domowych, o ile grunta już przedtem nie były 
opodatkowane. Podatek dochodowy płacić będą 
koloniści przez pierwszych lat 10 dopiero od su­
my wyższej nad 3000 piastrów.

— Zmadyaryzowanie handlu stało się od pe­
wnego czasu hasłem organów ultrawęgierskich. 
Wiadomo, że handel w Węgrzech podobnie jak w 
Galicy i znajduje się przeważnie w rękach żydów; 
agitacya ta jest więc właśnie skierowaną przeciw 
żydom, chociaż dziennnki węgierskie z powodów 
taktycznych nie wymieniają żydów, lecz Niemców. 
„Dopóki handel i przemysł w Budapeszcie, powiada 
EilenGr, znajdują się w rękach niemieckich, dopóty 
miasto Budapeszt nie nabierze światowego znacze­
nia. Rząd dzisiejszy zrobił wprawdzie dużo dla zma- 
dyaryzowania kraju, ale n?o należy we wszyst- 
kiem spuszczać się na rząd. Na wielu polach mo­
że społeczeństwo samo działać więcej niż pań­
stwo". Pesti Naplo pisze: „Jeżeli państwo i spo­
łeczeństwo pójdą ręka w rękę, rzecz bardzo szyb­
ko da się przywieść do skutku. Rząd nie powinien 
preyjmować żadnej oferty nie spisanej w języku 
węgierskim. Minister handlu powinien wydać 
rozporządzenie, że językiem urzędowym giełdy ma 
być język węgierski. Izby handlowe powinny o- 
trzymać polecenie, aby wpływały na to, iżby 
kupcy swe księgi i korespondeneye prowadzili 
w języku węgierskim. Minister sprawiedliwości

Część literacko-artystyczna.

KRONIKA WARSZAWSKA.

Głośna sprawa o zabójstwo Dra Kurcyusza tak 
żywo zajmowała mieszkańców Warszawy, że przez 
dłuższy czas o niczem nigdzie nie mówiono prócz 
o faktach dotyczących tej zbrodni i o przebiegu 
śledztwa. Gorączkowo rozchwytywano dzienniki, 
które zamieszczały szerokie artykuły, a nawet 
znaleźli się spekulanci, umiejący korzystać z ka­
żdej danej chwili i roznosili po ulicach biusta zna­
komitych ludzi, sprzedając je i pokazując jako 
wizerunki Kurcyusza i Hiszpańskiego. Warszawa 
ze wszystkiego umie korzystać... Co bądź, zabój­
stwo Dra Kurcyusza, który znany; był w całem 
mieście i to znany z jak najlepszej strony, który 
pomimo młodego wieku potrafił się wybić nad po­
ziom przeciętnego lekarza, z drugiej strony na­
zwisko mordercy, cieszącego się ogólnym szacun­
kiem, było faktem niezmiernie smutnym. Wynik 
długiego śledztwa jest już wam znanym. Hiszpań­
ski jakkolwiek uznany przez biegłych za cierpią­
cego obłąkanie, skazany został na dziesięć lat 
więzienia w guberniach sybirskich, prawdopodo­
bnie jednak kara ta przez wzgląd na chorobliwy 
stań mordercy znacznie zmniejszoną zostanie.

Drugim nadzwyczajnie ważnym faktem, obcho­
dzącym każdego, komu leży na sercu przyszłość 
naszego społeczeństwa jest fakt szczególny, nie 
spotykany na żadnym z uniwersytetów; zagrani­
cznych. Sześćdziesięciu studentów opuścić musiało 
kursa uniwćrśyteckie z braku środków do dalszego 
kształcenia się. Dzienniki nasze w najrozmaitszy 
sposób rozprawiają o tej kwestyi, dając rady i 
wskazówki na przyszłość, któreby zapobiegły po­
dobnym wypadkom. To pewna, że Warszawa do­
broczynna, zawsze niosąca ulgę potrzebującym i 
krocie corocznie obracająca na cele filantropijne, 
nie zdobyła się na założenie Towarzystwa bratniej 
pomocy uczniów uniwersyteckich, jakie naprzy- 
kład istnieje w Krakowie i w wielu innych mia­
stach. Jesf to niezawodnie najskuteczniejszy śro­
dek dla zaradzenia gwałtownym potrzebom stu­

dentów. Instytucya taka, powstała składkami sa­
mych uczniów a wspierana hojnie przez ludzi dba­
jących o oświatę, jest w stanie zabezpieczyć byt 
najbardziej potrzebujących, a nie zmusza szukać 
jałmużny. Środek to prosty bardzo i łatwy, nie 
wymagający wcale » ielkieh wysiłków ale tylko 
odrobinę dobrej woli. Byłoby więc bardzo pożąda- 
nem, aby i u nas podobne Stowarzyszenie zawią­
zać się mogło; młode serca oceniają lepiej i po­
trafią przeczuć potrzebę’ innych, umieją zbadać 
gdzie rzeczywiście istotna jest potrzeba a gdzie 
tylko chęć swobodnego życia kosztem innych i za­
jęcie się ich tą kwestyą byłoby najodpowiedniej- 
szem. Młodzież uniwersytetów rosyjskich, posiada 
już oddawna takie Stowarzyszenia, brak go tylko 
uniwersytetowi warszawskiemu.

W teatrze naszym ruch ogromny. Nowy prezes 
p. Wsiewołodzki bardzo energicznie zajął się te­
atrem ; wprowadza nowe reformy dążące do pod­
niesienia z upadku pierwszej polskiej sceny • przy­
znać mu należy już dziś, że sceną opiekuje się 
sumiennie i zdolnie. Za zasługę poczytać mu nale­
ży, że zamierza wprowadzać na scenę wszystkie 
lepsze komedye oryginalne z których kilka jnż 
jest w nauce, zamianował drugim reżyszerem zdol­
nego artystę p. Władysława Szymanowskiego, o 
którym można twierdzić, że zadanie swoje spełni 
poważnie i sumiennie; powiększył personal tea­
tralny, jakkolwiek nie pierwszorzędnemi to 
jednak niezaprzeczenie bardzo użytecznemi si­
łami, jak pp. Zimajerowa, Wisnowska, Ltidowa, 
Rapacka, Sikorski, Waliszewski, Jaśkiewicz i t. d. 
Może także zabezpieczy na przyszłe lato scenę 
naszą od niefortunnych debiutantów i debiutąntek, 
który prawdziwy szturm przypuścili w tym roku 
do letniego teatru. Z nowości oryginalnych zamie­
rzają u nas wystawić Pościg Wacława Szymano­
wskiego, dramat napisany zfprawdziwym talentem, 
którzy czytany na zebraniu literackiem wielkie wy­
warł wrażenie. Jest to niewątpliwie najlepsza mo­
że praca p. Szymanowskiego, trzymana w tonie 
szlachetnym, bardzo artystycznie obrobiona i nie­
zmiernie efektowna. W dramacie tym główną rolę 
wykona znakomita nasza primadonna panna Dęr 
ryng. Zapowiedziany jest także dramat Litwosa 
p. t. Na jedną km tg, grany już z powodzeniem 
na lwowskiej scenie, oraz wiele innych nowości 
pp. Kazimierza Zalewskiego, Zygmunta Sarneckie­

go, Gawalewicza, Łętowskiego, i t. d. Tak więc 
panu Wsiewołodzkiemu zawdzięczyć należy, że 
komedye oryginalne, które zazwyczaj poznawać 
musieliśmy ze scen ogródkowych, przedstawiane 
będą przez pierwszych polskich artystów.

W operze naszej również zaprowadzają nowe 
reformy. Pani Dowiakowska, długoletnia pryma- 
donna, podobno zupełaie usuwa się ze sceny. By­
łaby to wielka strata. Artystka ta niezmiernie ru­
tynowana i zdolna, wielkie położyła zasługi dla 
teatru warszawskiego. Kilka doi temu wznowiono 
Rossiniego K opciuszka, który dał sposobność mło­
dej śpiewaczce pannie Helenie Herman pole do 
świetnego popisu i wykazania jej nadzwyczajnych 
postępów. Rossini niedostępny dla większej liczby 
dzisiejszych śpiewaków, jest dla wyjątkowego 
głosu panny Herman najwdzięczniejszym kompo­
zytorem. Całą partyę Kopciuszka wykonała ar­
tystka prześlicznie, wyrzucając z piersi lekko naj­
trudniejsze pasaże. Najwięcej wrażenia sprawiła 
olbrzymia arya w akcie czwartym. Publiczność 
nagradzała młodą i sympatyczną śpiewaczkę burzą 
óklasków, a wszyscy byli prawdziwie zachwyceni 
śpiewem panny Herman, której wróżą niepospo­
lite stanowisko w świecie muzykalnym. Obok panny 
Herman, odznaczył się bardzo p. Chodakowski i 
p. Kozierodzki wyborny, niezrównany komik w o- 
peretcc. Mamy zapowiedziane gościnne występy 
pani Sembrich Kochańskiej, która teraz zbiera 
laury w Londynie. Na sezon zimowy zjeżdża opera 
włoska, jak wieść niesie, wcale dobra i możliwa 
do słuchania.

Towarzystwo muzyczne rozpoczęło już swoją 
działalność, ale niezbyt szczęśliwie. Nie wiele obie 
cujący program i udział znanych ze scen i z es­
trady koncertantów nie pierwszego talentu, wpły­
nęły niekorzystnie na powodzenie pierwszego wie­
czorku w Towarzystwie. Publiczność niczem aie- 
zachęcoąa, ani zaciekawiona w szczupłej też liczbie 
zgromadziła się na salę. Spodziewać się należy, 
że w urządzenia dalszych wieczorków nastąpi 
crescendo, choćby ze względu na interes Towa­
rzystwa. Już to w ogóle, jakkolwiek dyrekeya 
Towarzystwa stara się widocznie o podniesienie 
stanowiska, tej użytecznej ze wszech miar insty- 
tueyi, wieczorki muzyczne nie mają. szczęścia i 
zazwyczaj nie udają się. A przecież Warszawa 
tek muzykalna! Do wielkich przyjemności jesien­

nych w Warszawie zaliczyć także należy publiczne 
prelekcye, których w tym roku spodziewamy się 
nawet więcej, niż lat dawniejszych Oprócz od­
czytów na rzecz Towarzystwa Dobroczynności, 
które wygłoszą pp. Sienkiewicz (Litwos), Włady­
sław Bogusławski, Świętochowski, Milicer, Spa- 
sowicz itd., zapowiedziany jest także odczyt hr. 
Stanisława Tarnowskiego na dochód wdów i nierót 
pozostałych po 1 teratach. Czy U pogłoska, którą 
wszyscy powtarzają zamieni się w rzeczywistość 
i czy szanowny profesor nie odmówi swego u- 
dsiału, to rzecz jeszcze nie zupełnie pewna — 
w każdym razie profesor Tarnowski, posiadający 
tutaj szczerą i szczególną sympatyę, może liczyć, 
że serdecznego dozna przyjęcia.

Od kilku dni mamy nagłe zmiany temperatury. 
Zeszłej nosy rozpadał się deszcz długotrwały, 
który ulice Warszawy zamienił w rzeki. Na wielu 
ulicach komunikacya piesza została zupełnie prze­
rwaną, wody płynęły całą szerokością ulic; w wielu 
domach piwnice i sutereny zostały zalane. Zda­
rzył się także z tego powodu straszny wypadek; 
gdy woda całym pędem szorowała ulice, na rogu 
ulicy św. Aleksandra przechodził jakiś człowiek 
około godziny siódmej rano. W jednej chwili 
zniknął on z oczu przechodniom. Nadbiegli mu na 
pomoc ujrzeli tylko silny wir w kanale miejskim, 
którym popłynęło ciało nieszczęśliwego do Wisły. 
Podobny wypadek zdarzył się przed kilkoma laty 
około Saskiego placu.

Wiecie już zapewne o strasznej katastrofie 
w kopalni węgla kamiennego w Sosnowicach. 
Przyczyna tego nieszczęścia jeszcze nie zupełnie 
wyjaśniona, dość, że dwunastu łudzi straciło ży­
cie, a kilku jest bardzo chorych. Robotników 
w kopalni było 169; z liczby tej 130 zajętych 
było robotami w zachodniej stronie kopalni, a 39 
we wschodniej, gdzie/jednocześnie z tego samego 
miejsca, gdzie wypłynęła woda, uderzyła z nie­
zwykłą siłą tak zwana „kurzawka". Z uderze­
niem kurzawki powietrze w chodnikach bardzo 
się zmieniło, a ciśnienie jego uchodzącym górni­
kom pogasiło kagańce. Robotnicy z zachodniej 
strony wraz z dziesięcioma końmi, zdążyli wydo­
stać się szczęśliwie na powierzchnię ziemi. Innego 
jednakże losu doznali drudzy, zajęci wydobywa­
niem węgla we wschodniej stronie, którym lampki 
pogasły, nim zdążyli wyjść z bocznych korytarzy.

Czternastu robotników pracujących razem w miej­
scu oddalonem od wyjścia, widząc niechybną 
śmierć przed sobą, po ciemku zdołało się ukryć 
w otwór powstały z wybrania węgla, gdzie znaj­
dowało się wzgórze, pomiędzy stemplami w po­
bliżu rury żelaznej czyli „borloehu", komunikującej 
kopalnię z powierzchnią ziemi i służącej do wpro­
wadzania tamże powietrza. Nieco później jeszcze 
dziesięciu robotników zdołało się w to samo miej­
sce dostać. Inni w liczbie piętnastu błądzili po 
omacku, wzywając rozpaczliwie pomocy. Zaalar­
mowany zarząd kopalni z dyrektorem p. Msuva 
na czele, pospieszył do windy głównego szybu i 
wkrótce puszczono w ruch trzy wielkie pompy 
parowe, które zaczęły w olbrzymich masach wy­
rzucać wodę. Ludzie, którzy przeznaczeni byli do 
obserwacyi otworu, usłyszeli nagle z podziemi 
niewyraźne głosy ludzkie: ratunku! światła!., co 
było pierwszym dowodem, że robotaicy żyją tam 
jeszcze i zaraz spuszczono im żywność i światłe, 
które jednak ciągle gasło.

Praca około wypompowania wody nie ustawała 
ani na chwilę i o godzinie ósmej wieczorem wy­
nosiła już tylko 30 cali. Wtedy uznano za możli­
we zająć się wydobyciem robotników, którzy w głę­
bi kopalni walcząc między życiem i śmiercią, sie­
dzieli przez 36 godzin w wodzie. Pierwszy p. Mauva 
z dziesięcioma robotnikami spuścili się do wnętrza 
kopalni i zaraz przy windzie znaleźli dwóch nie­
żywych robotników, którzy widocznie dotarli do 
ot wora, lecz obaleni zostali pędem wody i zalani. 
Do otworu, gdzie znajdowali się skostniali roho- 
taicy, było jeszcze ze 60 kroków. Szczęśliwym 
trafem ocalono ich, ale wydobyci na powierzchnię 
ziemi przedstawiali okropny widok: wynędzniali, 
oblepieni mnłem, niektórzy zupełnie nadzy. Noc 
cała z czwartku na piątek przeznaczona została 
na szukanie innych jeszcze ludzi, ale już żywych 
nie znaleziono, a natomiast wydobyto piętnaście 
trupów. Zarząd kopalni da całe utrzymanie pozo­
stałym wdowom i sierotom po tych nieszczęśli­
wych. M.
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źe pp. przysięgli wyrobią sobie sami zdanie, któ- 
rym zeznaniom mają dać wiarę — żądaniu Pro- 
kuratora odmówił.

W tem miejscu nie od rzeczy będzie przytoczyć 
us’ęp aktu oskarżenia charakteryzujący rodzaj kon-

P rz e w . Czy pan odpisałeś?
Ś w ia d e k .  Tak jest.
P r ze  w. Czy pan pamiętasz, co pan pisałeś?
Ś w ia d e k . Tego nie pamiętam.
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musowemu nawracaniu na inną wiarę, chociażby IP*. N:: slow skiego. Są to zwykłe, znane w naszem
panującą. Więcej niż dziesięcioletai peryod, w ciągu I mieS5ia z przjdstuwień p. Siedleckiego i ianych sztukmi- 
którego wyznawali oni katolicyzm, jest według 15trzów obrazy świetlane (mgliste) doprowadzone wszak 
pojęć jurydycznych „przedawnieniem1, a w ięedo-jŻ0 i r.zmiarami i ep sofcem oświetlenia do pewnego, 
statecznym powodem, aby ich zostawić w pokoju I dość znacznego stopnia doskonałości. Pierwsza cześć 
i pozwolić, bv wvznawali nadal wiarę błAra w ^.l Przedstawienia, mianowicie nnSrA* :

Wstęp ten brzmi jak następuje:
„Dostawę chleba kontrolowano ze strony władz 

wojskowych w ten sposób, że urzędnicy intendan-

» “ » « « » > « *  B „ | Br_ ° A  ozy względem z.ph«7
badała jakość i wagę chleba komisya wojskowa, 
złożona z lekarza pułkowego, kapitana, drugiego

nie jak na byłych unitów, lecz jak na teraźniej-|m0Ż3 dr wód lekceważenia tych nawet zobowiązań, któ-hL j* - Ą - t o T *  ochrania cubie i
szych katolików— a zapatrywać się inaczej nie r y ch dopilnowanie dałoby się skontrolować. Powsze-1nv.v. . . Naucz dzieci modl ć się za m?ą. — I Ś w ia d e k . Tego sobie nie przypominam.
nedekna — ♦« « -  — —  ----------------------!«««»- « ' " * »  I— *-   Ł  tea sgm V if ? n L r lc  rT « ? a Następnie na żądanie prokuratora odczytano|kontrolującego^"oficera"i " urzędnFka 7ntendentury

zasspasi wvbuchp.m w ncd«iP'mi‘n S w l Pr 5 ^ dłŁP” e8,ue^ ,lia Sokołowskiego w tutejszym I (zwanego bd-kmistrzem). Fasunek owsa odbywa­
li Poznaniu, a wre Ijący się również co 5 dni, kontrolowała urzędo-

. .. .  . i „ --------  j “o“ —j  ^ .  lińskiego. Iwnie komisya złożona z konowała wojskowego i
„Żyjemy jeszcze ws”vsc*v Godiin- 1 cia Obv Ró^l ,y^  y. alâ e.k Nowicki, który podczas I jednego oficera kawaleryi, dopiero po urzędowem 
«  , lf ».d W „ y,Cy b-.e „ y Go O p . ' 8 K *
nis^ł k t S  l ° T ° U ? K‘J3r" Sf;ybu wy- dnydi czynności w biurze nie odbywał.
^ A ktX a: ^ - 4 A ! yl „ ,kr! dI n„a: ®!CG I .  .P o  Przesłuchaniu świadka Wiktora Sokołow-

i pozwolić, by wyznawali nadal wiarę, którą wy- Piaed?tawienia, mianowicie podróż ponad brzegami ”P?  B<?? ^  d.° cstatka. Lkieyo, podał obrońca wniosek, aby się Sąd w myśl
znają teraz, _ a  to tembardziej, że wiadomo, iż I puaaj a , obudziła nawększa zsjęcie przez pr^cyzye X  y przygotowani Bt,n%6 Pried |§  251 p. k. uznał niewłaściwym, a to z powodu
żadne  ̂środki przymusowe nie są w możnościj ̂ estetyczne zslety mglistych obrazów. Niemożna za| ^ s> ll« fjs se . Str?ś policyjne |iż  fakt pierwszy i ostatni, zarzucony w osksrżc-

Jakóba Suchoekisgo,
Wassknwdką, za kradzież pła j sądy przysięgłych.

„  . • ------------------- 0-j— . . u—,  ---------  W4««iu«i . . -  - Msr7? 8*torową, z% kradzież o-
lysiące przykładów historycznych stwierdza tę |P rzez sutioaKtyczuość i nienaturdność ruchów. Sły- diieży z 6trycbu zamkniętego; 
prawdę i wątpimy bardzo, aby w dziewiętnasteai I snęliśmy taliźe baidzo słuszne naizekania publiczno- j ?a pierścionka
stuleciu godziło się wypowiadać walkę prawom |ś b że sztoki wykład „podróży brzegami Dun ju“ ’ ** ~-l"~ "  ’

przi z wieki.’ tudzież j i i ^ b  „wycieczek w świat daleti," odbywa sę

wego, źe cbleb i owies warunkom kontraktu od­
powiada, wydawano pierwszy żołnierzom, drugi 
zaś wschtmistrzom celem rozdania koniom.

Z natury rzeczy wynika, co zresztą i lekarz
pułkowy Dr Antoni Schulhof zeznał, że przy wi-

. . .  - . , „  .   zytacyi chleba lekarz wojskowy miał stanowczy
za kradz eż ze-|niu w myśl art. VI ust. wprow. k. k. należą przed|głos co do jakości tegoż, gdyż inni członkowie

” komisvi mian -iwie e niefachowi i eodzień sic 7,min

Sfra* mlfaylm I iż fakt pierwszy i ostatni, zarzucony w oskarżę-
t O Irna/liftnA  n n  I m n  X X I fYITTlłl n «4  '\ T T  « n t       1 I 1 ■ 1

złotego;
i Franciszkę Gwissdsłową, za kradzież odskży; Jana 

IJackiewicza, za nczestnctwo „Tu idzie o zasadę już w fakcie samym. Pierwo-jrolę odgrywało zdanie konowała wojskowego co
w/.i rtA * - i . . . * ---     , . - - .-  DCłnr . - nczestnctwo w kradzieży; Michała tnie prowadzono śledztwo w kierunku osznstwa do owsa.

I ttolicznosci zaszłe po śledztwie, dały powód do I charakterze przy fasunku chleba stale lekarz pnł- 
T B A T R , W sobotę Ł  I6go października: Po I °Pjnij i mniemań, jakoby to proknratorya tendea Jkowy Dr Portik, zastępowany tylko w czasie

„ • u . i .  —  £f ł_X _ 1 « •* !  a * r  I /ITTiniA n w n li i lo  » 1> aaa   X  _________ 1  i  . I 1 i  i  _ '   » -    _

taka walka nie przystoi temu państwu, które się I poiatoej. Mn emgmy, ża tę nfewłaściw ść pow nien
-pyszni zakorzenionemi w niem jakoby zasadami I a°b.viić p. fioslcw.fei (który zresztą prayrnefeł, że od

° w / Vi /  P 6̂ '  tu j  • , Iniedłieli wylsład będzie polski) jeżeli pragnie n a |raz pierwszy dramat w 5 aktach Wiktora Hngo, prze
ly le słów Aowostt. Widzimy, że dziennik te n |dwy«h Przedstawieniach, d ść zm ztą ciekawych ipon- w}- L. Ancsyca: Ruy-Blas.—  Początek o g. 7*1

wct o d 3 £  3 -j “a s*08Jlak i rosyjskie, na- |««rtcych, mk6 wię -ej widzów, niż ich mieściła wczo- -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
wet odważnie przeciw rozporządzeniom rządowym I riJ prawie napoł próżna. I „  H_i.3 — , — •- . - - - -

cyjnie zrobiła, chcąc usunąć sprawę zprzed sądów J urlopu lub przeszkody przez Dra Schulhofa, jako 
przysięgłych. _ I backmeistrzy przy tymże fasunku Franciszek

P r o k u r a to r .  Ja  z oburzeniem muszę odeprzećjFangi i Adolf Kunze, — przy fasunku owsa ko-
snyon w Sukiennicach otwarta codziennie o godz taką gadaninę, posądzającą proknratoryę o tenden nował wojskowy Franciszek Rebiczek, zaś proto

r£zi^ j 8zogQ ministra spraw wewnętrznych, hr. Lo-1 y wersyteckich. tylko że opinia jest tego zdania, w przeciwnym I zamieszczał w protokóle często pochwały co
chleba — i tylko Dr Schulhof uczynił 4 razy ten

rozprawęIteia !4go października pochmurno, chłodno; ter
ten dziennik — kiedy hr. Loris Melikow przyj-If®- ProSram i est następujący: Beethoyena: kwartet11?0™! doszedł do 11-0 0. Barometr wyso-
muje petentów -  a przyjmuje prawie codziennie — Nr* ”a 2 sbrzy^dw, altówkę i wiolonczelę; Krem- ®5 - Y k  Y  fcyS ?47'6 “dUhnJ
to idą doń nie dziesiątki, ale całe setki ludzi I**1?,5 Serenada na «bór męzki z solem na kornecie:| ^ m0EilEr*i 5'°  p  zachodni.

-M AA _._sy „ . . ’I W  sobotę dnia 16 października: ŚŚ. Gawła op.

ministerstwie spraw wewnętrznych — powiada l pt,d hjwunkiem artystycznym Stanisława Niedzieiskie-
a dziennik — kiedy hr. Loris Mi“  n       "  -

muje petentów — a przyjmuje prawie
to idą doń nie dziesiątki, ale cało    a» bwk
Dwie wielkie sale audyencyonalne bywają prze-1 6 ,fm.acya ’ ^ans Gallego: Pieśń paziów z Szekspi-i. 
pełnione suplikantami aż do ciasnoty. A tymcza | r?’ duet n3 8 praa 5 aIt= Mikulego: Schsrzino na 3 1 EIlfiusza m- 
sem na placu przed pałacem gromadzą się tłumy | ? . zypcóf ’ Niedzielskiego: Krakowiak na chór męz- 
ciekawycb, dowiedzenia się od wychodzących ip I 5 ®Ł oven.a: Wa yacye na kw.rtet smyczkowy, 
teresantów, jak też minister ich przyjął i jakie I r̂ , tut jszym cmentarzu obie studnie zepsute,
w ich sprawach dał rezolueyeP Hrabia odznaczał , emy». że Prz0dmiot tea zwrócił uwagę Magisfr tu 
się nadzwyczajną przystępnością i łaskawością dla I,?*  Z8?Im ®Pr6Wź* naprawy studzień przejdzie wszy- 
wszystkicb, co też staje się powodem, że do niego 18 i 6. biórowe Magistratu i Rady miejskiej, wy- 
idą wszyscy we wszelkich interesach, często na-1fadm® ał“g° czekać, aby mieć w dę pod ręką, gdy 
Wet Wychodzących nn ra nhrAh trzeba ja notió z rzefei.  Łti

po południu.
(Dalszy ciąg nastąpi).

Sprawy sądowe.
S  r a k ó w  14 października.

T arn ów  14 października, 
Proces H er za Rappaporta i  wspólników.

(Ciąg dalszy).

. . . .  zarzut, iż chleb jest zanadto wilgotnym, w r. zaś 
godzinie trzeciej 11879 ograniczyły się zarzuty do jakości chleba 

do tego, źe 20 stycznia cbleb miał być nadto so­
lony, za kwaśny, lecz jeszcze odpowiedni; 3 lu­
tego, 25 marca i 15 kwietnia wysortowano małą 
część bochenków, a 24 czerwca miał być chleb 
za wilgotny, zresztą zupełnie odpowiedni, i że co 
d'i owsa w ciągu r. 1878 i 1879 ani razu zarzutu 
nie uczyniono.

Dopiero pod datą 31 października 1879, w któ-

Przy rozpoczęciu dzisiejszej rozprawy
;“ I Ur J0« *  Kosenblatt w formie wniosku'do sądujksiążki ł f w l n u k o t ^ b S e m l i  ™kateczniona przez urzędników

ufających tej władzy, skoro tylko przedstawiciela | A 1yg°daik stani Jawowski Kronika pisze, iż re- 
J J z leca serdeczność i ludzkość. I aaacya czasopisma pes.t-ńakiego Saionllatt zgłosił*ńskiego Saionllatt zgłosił* I Dr Józef Rosenblatt

wykazuje

ludzi, wyglądających bardzo ubogo_____________ JOgo i atoiacveh I i  . Ie^ J z«^ezytu i kosztów * nim połączo- wczorai7/veh Z Y H  * T  • ? f  00 ^ ó c h  przeglądać spólniki
pokornie w kąciku, obadwaj rzucili się przed nimIzfrdate -edyEe pism° iiH;ilrowan<b które zg kuratora udał sie na PrZ6Z P^ ° 'l  Swisdkowie P»v
ua kalana, błagając o litość. Gdy podjęto ich, c o J S K z e S S l i a ^ h ' 16 r -S7 Eittylk° °f<5b wybi- ' ^  uchwało, iż Z  ? ^ Ó̂ W8Zyl ^ ? ; | J ak<? despotę, człoynawiasem mówiae. tir7u«,L „ik . . . J . u T 1116! ®  najmujących

pozwolił takowej Ministerstwo woiny reskryptem “ z dnia 9 stv- 
„ m , _  leżnia 1879 r. 1. 7224, który opiewa -źe na nrzy-
C w j r f i . j ™  PJ 2 ’l ri‘  ” 7 1”,” I'« le“ nie_k„men<iy stacji w Tarnowie i

owyżsi

nawiasem mówiąc, przyszło »  > 5 2 3 ^
gdyż dobrowolnie wstawać nie chcieli nk»wałńl ™ f 1Sa’ tylko różne ceny na teki natentlnaWw „ikaJ,- n  p ^ d ’ ? do s^du m ej tak on zmieniał spółników i służbę | oto • J . Publicznej konkurencvi gdyż przed-

| może dochodzić teeo nrzeciw d z ie n n ik i  „o Sług świadectwa moralności, najgor- niesienia 2 bochenków chleba z 23 grudni! 1878uas wiadomość.
Uciekli oni z gub. Tomskiej''b e z l^ y c V p ^ p o r - 1 ° ^  “M‘

g f  l chł?dzie Przebyli manowcami cała dnte" U  b ™ * 
prawie azyatycką i europejską Rosye idae nó f ’ . „
większej części w nocy, bo się obawiali odbywać l 7 TOP>iy f  magr- WieIopolskiego zajm
podróż we dnie i przyszli prosto do Petersburga I m  f t ’ “ “ B!?p“ie dług0 bawiłZ z.-im inrA m  n n o w ia G m , ™   .  P  l c 4s Z an im  a o s ta ł  n a u o w rA t n o n 7 o l..„ .. j _  ___

niedowa-

z zamiarem powziętym z góry: stanać Drzed hr I f sn!m aostał naP°wr(5t powołany do 
Leris Melikowem fjro s tó  |»  J„ w ^ e Ł S S ' P' ‘ “  k l  8 »raa k »’
ulgi. „Tyś nasz ojciec — mówili — albo okaż 7 l *
nam łaskę, albo własną, ojcowską ręką ukarz nas I nii u h \  W’ Ta‘9J )laU z dnia wczorajszego   u ** v nas jcił, j 4k ta nssz korespondent wiedeńskijeszcze surowiej.0

Wypadek ten okazał się bezprzykładnym w 
czmkach ministerstwa ------  ■
dyrektor wydziału policyi

«  eeW 6 M ajm  ‘P°n V ‘m l M “ k W ,4H ' ^  *  "1«; nloiyl T ^ T e p p l ó r U  £ £  S e h  ' l f  Z  ™ S T ^  ?

l;Cr.,ri° ,“ w'!2.*J. «■ «- »I« «««»« T i Z.ZT, |Soi i ow„8l:>?e», ‘""i-i*  ba-dloweso. L ,Z ,J , iKMcheTem mW’,1, “:I n
J  ̂ J   “ * uo nnT7flł>iw o się kontraktowi, i

dostarczanie czy- 
mu na przeciwny

ht, poczem Rappaport takie notaryalne | Haussera°l3o zarz^ dw E)ra
Kosobma miS ’ s iln ikom  sw oS  i J S ? ,  £ d e n° i. R * 'JS22VHzd an ia  Rappaporta komisyi mieszanej, 

A y_ ,_ ? a komisya przy udziale ze strony in-Uiekawy ten projekt znaleziono przy rewizyi u tendenturv i  P 7  naziale z« strony i,
0 CMm t e .  •W IproloM  jej z 1 lis to p e C T s il^ r z e k t'T S ’eb

i

ssiąząi i w. księżniczek i mieć skarżenia, Ignaev V  -i i  • u‘ Pusz0zau się przekupstw osób wojskowych, że
P»»» r.ngi .  r»d.mie, ,t a t r o Ł T Ł i “Z .?  S  "  Tz ° ? ” aWL do f.l.zjwych zezpiń. i i ,mwrciujTai o oadjiyaacb, jakcb »iS Jdzef Ki- Komber chwalił przed nim, ii wojsko prźj taifasun-

•   , r „  . — o— •, stacyi wojskowej
jenerał Lasollay z nietajonem niezadowolnieniem 
raportował-2 listopada 1879 1. 710 do komendy 
w Krakowie, że „trudno komendantowi czuwać 
na a należytsm prowidowaniem wojska, jeżeli na­
wet wojskowi członkowie komisyi takie sprzeczno- 

p o p u?nj^’ Sdyż chleb r upieczony złej i stę- 
ehłej mąki me powinien być uznanym za przyj-



O M S i Soboty 18 Patósfattifci im.
mowalny; komenda wojskowa w Krakowie zała­
twieniem z 14 listopada 1879 r. 1. 5157 podziela 
to zdanie, iż skoro mąka była zła i ehleb niemógl 
być przyjmowalnym w zupełności — wypowiada, 
iż rzeczą oficyała Ssbreinrera było zwrócić uwagę 
komisyi, aby naprzód badano mąkę, a potem do­
piero chleb, gdyż w ten sposób nie byłoby przy­
szło do powyższego nor sensu, i skazuje Rappa 
porta na koszta komisyi. Według orzeczenia znaw­
ców komendy wojskowej w Krakowie z 15 listo­
pada 1879, m ąka, zabrana w próbie z zaaasów 
Rappaporta 10 listopada 1879 t, j. w dniu uwię­
zienia tegoż, była zleżałą, mocno stęrhłą, zawiera 
przeszło 12%  otrąb, i była do pieczenia nieprzy­
datną, wskutek czego komisya ta  poleciła tegoż 
dnia wszystką mąkę Rappaporta z magazynu usu­
nąć i skazałago na kwotę 10° 0 wartości mąki do 2 
fasunków potrzebnej.5 Komisya wojskowa z komen­
dantem jenerałem Lasoll-iyem na czele usunęła 
bozwłocznie 2 kupy tej mąki, 90 cetnarów zawie­
rające, i 6%  worów takowej, tudzież znalezione 
wory z otrębami i znaczną ilość worów z pyłem 
mącznym, z magazynu Rappaporta, pełnomocnik 
jednak tegoż Sani Jakób Rappaport zażądał ko­
misyi mieszanej, która protokółem z 17 listopada 
1879 orzekła, że mąkę tę trochę wprawdzie sły 
chać, lecz to „w pieczeniu zniknie", że mąka 
w kupach trochę gruba, lecz dobra, w worach 
zaś nieco ciemniejsza, lecz również dobra i baek- 
meister Fangi zezwolił bez wiedy komendanta 
zaraz na użycie tej usuniętej mąki do pieczenia 
chleba wojskowego z warunkiem domieszania „50 
kilogramów innej m ąki"; komendant jenerał La- 
sollay zaś w raporcie swym do komendy wojsko­
wej w Krakowie z 17 listopada 1879 r. 1. 460 
wyraźnie oświadcza, że to orzeczenie komisy: 
mieszanej jest dla niego zagadką."

W dalszym toku rozprawy na żądanie oskarżo­
nych przesłuchani zostali świadkowie odwodowi 
Józef Pasch były zarządca magazynów wojsko 
wych w Krakowie, Franciszek Sehubmann były 
naczelnik magazynów wojskowych w Krakowie, 
tudzież rotmistrze Woźniak i Doboseh, którzy zło 
żyli bardzo korzystne zeznania na rzecz Rappa­
porta, potwierdzili OBi, że artykuły przez Rappa­
porta liwerowane były zawsze dobrze, że żadne 
zarzuty do ich wiadomości nie doszły. Dobossh 
utrzymuje, że SciJe kontrolował liwerantów, i że 
z każdei bagateli zrobiłby urzędowy użytek, wach­
mistrz Woźniak zaś jadł chleb komiśny do her­
baty, i smakował mu, a  konie tutejszego garni­
zonu wyglądały bardzo dobrze.

Przesłuchiwano następnie cały szereg młynarzy, 
zeznania ich dlatego zasługują na wzmiankę, bo 
stwierdzili oni, że dawano im po części żyto złe 
do miewa, kazano im z korca żyta "odstawiać w 
osobnych workach wszystkie moźebne gatunki mą­
ki, a tylko 7 funtów otrąb, gdy tymczasem we 
dług kontraktu wojskowego, obowiązany był Rap 
paport piec chleb z mąki takiej z której 12% o- 
deszło.

Jeden tylko z młynarzy puścił się znowu na 
pole kłamstw, i pod przysięgą obstawał, że 12% 
otrąb z korca odstawił, odwołał jednak to zezna­
nie gdy go Przewodniczący rozprawy uwięzić ka­
zał, uwięzienie to skutkowało, i przysłużyło się 
znakomicie sprawie, bo dalsi młynarze wyrażali 
sie, że niechcą z panem Bogiem szpasować i Ko 
schera oszczędzać, opowiedzieli nietylko o złem 
mieleniu i o namawianiu ich w śledztwie do fał­
szywych zeznań, ale wykryli fakt zupełnie nowy, 
że ich nietylko Koscher i Frtihman sługa Rappa­
porta, lecz także Hirsch Rappaport brat oskarżo­
nego Rappaporta tudzież F ink sługa Rappaporta 
do fałszywych zeznań namawiali, a nawet Friih- 
mann podezas rozprawy namawiał ich żeby przy­
jechali znowu po mlewo do backbanau.

Z tego powodu zastrzegł sobie Prokurator ści­
ganie Finka i Hirscha Rappaporta.

Przesłuchano wreszcie handlarzy m ąką którzy 
twierdzili że do backhauzu kupowano u nich osta­
tni numer mąki żytniej i mąkę pszeniczną.

Na zakończenie podnieść trzeba, ciekawy szcze­
gół, że zaraz po ukazaniu się pierwszego artykułu 
niniejszego sprawozdania, obrońca adwokat Pie- 
trzycki postawił podczas rozprawy wniosek, ażeby 
artykuł ten jako sprzeczny z aktem oskarżenia 
i mający na celu preokupowanie Sędziów przysię­
głych urzędownie sprostowany został, nawet do­
mniemywać się chciał autora tój korespondencyi; 
do wniosku obrońcy Trybunał się nie przychylił.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Zaczyna jak się zdaje wchodzić w zwyczaj wy­
taczania przy każdym procesie karnym ze strony 
obrońców lub obwinionych, osobnego procesu Cza 
sowi. Nie dziwi nas to wcale, że obwinieni lub 
obrońcy ich chcą w ten sposób złagodzić w opinii 
publicznej wrażenie sprawione tokiem procesu. Nie 
przeczymy, że gdzie nie podają się stenograficznie 
spisane sprawozdania, zakraść się mogą pomniejsze 
niedokładności; bywa też niekiedy nawet wdzienni-

kach wiedeńskich i paryskich, że obrońcy żądają 
od redakcyi sprostowania, ale nigdzie nie zdarza 
się, aby chciano sprawozdanie dziennikarskie uczy­
nić przedmiotem narady sądu i aby żądano od są­
du kontrolowania sprawozdań dziennikarskich. Zda­
rza się to tvlko u nas; godzi się więc zwrócić uwagę 
na tę dążność cenzuralną.

Gospodarstwo handel i przemysł
Wiadomości

i  bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 14 i 15go października.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wy­

nosił przeszło 1000 korcy. Ceny utrzymały się 
z ostatniego targn. Zakupno jak  po większej czę­
ści odbywało się przez krakowskich kupców zbo 
żowych.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52-— do 
59 '— złp., żyto na 227 font. od 48’— do 52' 
złp., jęczmień na 202 f. od 3 0 —  do 35’— złp., 
owies na 138 f. od 17*— do 18*— złp., proso 
na 250 f  od 30 do 34 złp.

Usposobienie na dzisiejszym targu kleparskim 
było mdłe), a to głównie z braku zagranicznych 
kupców, wskutek czego ceny osłabły, szczególniej 
pszenicy, którą płacono o 5 centów niżej; za to 
zaś żyto 5 centów wyżej, jęczmień i owies po 
cenie z ostatniego targu. Nasion strączkowych nie 
wiele dowieziono, przez co trzymały się w cenie. 
Do Prus nie wiele robiono zakupna, za to więcej 
do Szląska i Morawy,

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 11-25 złr., czerwoną od 10-75 do 
11-70 złr., pszenicę białą od II-— do 11-75 złr., 
żyto piękne od 10 40 do 10-80 złr.,— poślednie 
od 10-— do 10 40 złr., jęczmień piękny od 8 20 do 
8-50 złr., pośledni od 7-80 do 8-15 złr., owies 
od 6-40 do 6 80 złr., groch od 9-25 do 10-50 złr., 
tatarkę od 8-— do 8-30 złr., proso od 6 50 do 
7-25 złr., fasolę od 10*50 do 13 — złr., jagły od 
11- — do 11-50 złr., rzepak od 11-75 do 12 25 złr. 
koniczynę czerwoną od 42-— do 45-— złr., białą 
od 60-— do 75-— złr.

K r a k ó w  15 października.

W Gazecie Narodowej znajduje się codziennie 
zamieszczane ogłoszenie, że kasa Galie. Towarzy­
stwa kredytowego we Lwowie kupuje Listy 
zastawne oprócz kuponów 100 złr. po 97.25 a 
sprzedaje po 97.75“. Tymczasem Bank Galicyjski 
zatelegrafował d. 13 b. m. z polecenia swego kii 
enta do Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
z zapytaniem, jaki, kurs by mógł otrzymać za 
11.000 złr. 5%  listów zastawnych i otrzymał na 
to odpowiedź: „Obecnie nie możemy nabywać o 
fiarowanych listów". Wobec tej odpowiedzi sądzić 
by należało, że zwykłe codzienne ogłoszenia w  Ga­
zecie Narodowej będą odpowiednio zmienione. 
Tymczasem w Nrze 236 Gazety Narodowej z d. 
14 b. m. i w Nrze 237 z 15 b. m. znajdujemy to 
samo ogłoszenie. Nie umiemy sobie wytłumaczyć 
celu ogłoszeń narażających interesentów na zawody, 
które są zawsze niepotrzebnemi, a  mogły by się 
stać w niejednym razie szkodliwemi.

W miejscowości Vizvar ad Puszta-Jama leżącej 
w komitacie Samogy ustał księgosusz, przez co 
całe Węgry wolne są od tej zarazy. Z tej przy­
czyny znoszą się wszelkie zarządzenia, które 
okólnikiem Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
września b. r. L. 47937 ogłoszone zostały,

Wiedeń 14 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono aieląt 2174, zabitych 

wieprzów 515, żywych owiec 14251, zabitych owiec 
620, żywej nierogacizny 1971.

Cielęta płacono żywe 34 do 45 sir., zabite 40 do 
56 złr.; zabite wieprze 45 d j 48, 58 złr.; żywe 
owce (ciężki towar dla exportu) 42 do 46 złr., (lekki 
towsr) 30 do 40 słr., zabita 28 do 36, 42 złr. za 100 
kilo mięaa; żywą nierogacizną galicyjską 33 do 35, 
38 złr.; węgierską 45 do 52, 54 złr. za 100 kilo ży­
wej wssgi. Na wczorajszym targu kontumscyjnym pła­
cono woły stajenne 53 do 57 złr., paszowe 46 do 
52 1/2 złe.

J . Krzysztofowicz, W. Amirowicz tfe K. Schels 
Cafś Stierbtick.

T e l e g e a a n y  z b o ś o w e  Gazety Lwowskiej 
d. 13 paździer. — W i e d e ń :  pszenica 1175 do 

12 75 złr.; żyto od 10 80 do 11-40 słr. ; okowita 
pr. 10 000 liter procent od 34 50 do 34 75 złr. — 
B n d a - R e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11 8 0 do 11 85 złr.; rzepak (8ierp.-wrześ.) od — -—

do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 213-50, ży t o— — j spirytus loco 5 9 2 0 ; olej
raepakowy 54- . S z c z e c i  u : pszenica —
—-— złr.; rzepik (jesień) — złr. —  P a r y ż :  
,i.ąki 159 kilogr. 59-25 złr.; olej rzepakowy 73-75 
złr.; spirytus —' » & .  “  W r o c ł a w :  pszenica 
 ,•  z h . ; żyto — ś —*— z łr .; spi­
rytus —-— z łr.; kakurudsa — ; K o l o n i a  
pszenica — — złr-  ________

Kcszte transportu s* 100 kilo zboża wynoszą .- 
% Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., % Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 femgów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Komitet ośmnastu komisyi centralnćj dla regu- 
laeyi podatku gruntowego obradował wczoraj nad 
operatem szacunkowym północnego Tyrolu, któ­
rego czysty dochód komisya krajowa oznaczyła 
na 2,483,611 złr. Onegdaj na posiedzeniu komite­
tu oznajmił referent rządowy radzca sekcyjny 
Mayer, że podanie galicyjskiego wydziału krajo­
wego do N. Pana przekazane zostało na mocy 
najwyższego postanowienia monarchy komisyi po­
datku gruntowego do ścisłego rozpoznania i oce­
nienia.

Wiele teraz jest w dziennikach mowy o zjeź­
dzić antonomistów w Wiedniu. Wprawdziwość a 
to’i tego doniesienia dotychczas nie wierzymy i 
zdaje się, że do zjazdu nie przyjdzie, bo nie miał­
by on żadnego celu. Rozumielibyśmy go wtenczas, 
gdyby istotnie chodziło o zmierzenie się ze stron­
nictwem przeciwnem, lecz na te zapasy jest pole 
w Radzie państwa; zjazd Niemców jest zebra­
niem wywołanem przez g^rstkę^ agitatorów i jedy­
nie dla agitacyi, zjazd antonomistów byłby tylko 
wodą na młyn tój garstki. I  dla tego trudno nam 
uwierzyć doniesieniu Fressy, jakoby wczoraj na 
posiedzeniu klubu czeskiego w Pradze hr. Clam i 
p. Rieger popierać mieli wniosek Młodoczechów 
o zwołanie wiecu czeskiego, z tym dodatkiem, że 
zjazd antonomistów odbędzie się w Wiedniu, a  je ­
go zwołanie zawisło od czasu zwołania zjazdu 
Niemców austryackich. Doniesienie to co naj- 
mnićj jest przedwczesne.

Wzmianka o pewnych wyrażeniach Areyks. Ru­
dolfa w Berlinie pod względem stosunku Anstryi 
do Rosyi obracała się dotąd w zbyt ogólnych 
przypuszczeniach. Wymieniano różne osoby na 
domysł, przed któremi mógł Cesarzewicz robić 
zwierzenia, a w liczbie ich był ks. Cambrigde, 
brat stryjeczny królowej. Teraz okazuje się , że 
był to lord Hougton, który napisał do wydawcy 
Timesa z d. 14 b. m. list następujący: „Nie był­
bym Pana trudzd jakiemś wyjaśnieniem^ w przed­
miocie właściwie mało ważnym, gdyby imie moje 
nie zostało wymienione w liście korespondenta 
berlińskiego z d. 11 b. m. do Timesa. Ogłoszenie 
rozmowy, jak ą  miałem zaszczyt mieć w Poczda­
mie z JCW. Areyks. Rudolfem, jest zdradzeniem 
poufnego zwierzenia prywatnego. Jak  w takich 
wypadkach byw a, sprawiło ono niezmierne wra­
żenie. Rozmowa nie odnosiła się do obecnej po 
lityki, lecz do ostatecznego rozwiązania kwestyi 
wschodaiej, pod względem której Arcyksiążę od­
pychał wszelką myśl protektoratu austryackiego, 
mogącego się rozciągać aż do Konstantynopola, 
JCWys. wyrażał się stanowczo i ze znajomością 
rzeczy, ale nie roszcząc sobie praw a, aby jego 
słowom przyznawano pewną powagę, a  w ogóle 
mówił tak, jak  się rozmawia między gentlemanami, 
nie myśląc, iż rozmowa ta będzie kiedyś ogło- 

mą. Ja  z pewnością nie jestem winien, że taki 
był tej rozmowy rezultat i ubolewam mocno, iż 
ktoś z tych kilku, w obec których dotknąłem tego 
przedm iotu, nie uszanował prywatnej rozmowy 
osoby nawet najdostojniejszej".

Półurzędowa berlińska Frovinzial Corresp. w ob­
szernym artykule pod napisem: „Piecza robotni- 
ców“ naznacza stanowisko ks. Bismarka, jako 

ministra handlu i rzemiosł w kwestyi robotniczój. 
Zajęcie się kanclerza tą  kwestyą ma na celu nie 
tylko polepszenie bytu materyalnego klasy rze­
mieślniczej, ale także usunięcie jćj z pod wpływu 
propagandy eocyalistycznćj. Reformy swoje zaczął 
rs. Bismark od ceł a teraz przechodzi do rze­

miosł, szczególniój zaś do klas robotniczych. Już 
podczas obrad nad ustawą o socyalistach w par- 
amencie nadmienił kanclerz, iż będzie się starał 
>olepszyć los robotników i popierać będzie wnio­

ski w tym celu stawiane. Po objęciu teki bandln 
zapowiedział kanclerz projekta ustaw w celu mo­
ralnego i materyalnego podżwignienia klasy rze- 
mieślniczćj. Żąda on też poparcia ze strony kon- 
serwatywnćj. W alka w tym kierunku potrwa la­
ta, ale w końcu wyjdzie na dobro kraju.

Sejm pruski ma być zagajony 28go b. m. nie

przez Cesarza, lecz przeż wiceprezesa rady mini­
strów hr. Stolberga.

Król Bawarski wysyła przecież w imieniu swo- 
jem do Kolonii ks Luitpoldi Bawarskiego.

Rząd atg ielski zamierza pociągnąć do odpowie­
dzialności przywódzców agitacyi agraryjnej w Ir- 
landyi.

W Rzymie utrzymują, że królowa Olga Grecka 
wręczyła Papieżowi podczas swego przed kilkoma 
dniami pobytu własnoręczne pismo Cara Ale­
ksandra.

Jak  donosi Osservatore Romano, kardynał Nina 
sprawować będzie dalćj jeszcze czynności sekre­
tarza stanu aż do mianowania swego następcy, 
obejmie zaś potem urząd prefekta pałaców papie­
skich. Zmiana sekretarza stanu wpłynie zapewne 
na stosunki Stolicy Apostolskićj z obcemi rząda­
mi; ajeneya Stefaniego mniema, że sekretarstwo 
stanu obejmie kardynał Jacobini a na jego miej­
sce przyjdzie do Wiednia arcybiskup Vannutelli; 
urzędownie jednak nie jest to jeszcze ogłoszonem. 
Poselstwo tureckie w Wiedniu ma być podwyż­
szone do stopnia ambasady. W powołaniu kardy­
nała Jacobiniego na urząd sekretarza stanu mo- 
żnaby widzieć myśl zwrócenia się Stolicy Apostol­
skićj ku stosunkom Kościoła w krajach wscho­
dnich, mianowicie słowiańskich.

Większa część dzienników angielskich z Time­
sem na czele, Temps francuski i wszystkie nie­
mal dzienniki niemieckie zgadzają się na to, że 
po wręczeniu ostatniej noty tureckiej, kwestya 
wschodnia wstąpiła w nową fazę i straciła swój 
zaostrzony charakter.

Jak  donoszą do Fol. Corr. z Konstantynopola 
d. 14 b. m., ambasadorowie kilku mocarstw zażą­
dali od Assyma baszy wyjaśnień kilku punktów 
ostatniej noty tureckiej oświadczającej gotowość 
oddania Dulcigna. Zażądane wyjaśnienia tyczyły 
się mianowicie instrukcyj przesłanych Rizy baszy 
i treści konwencyi, jaką Porta z Czarnogórą za 
wrzeć zamierza. Assym dał wyjaśnienia zupełnie 
zadawalniające. Riza basza ma oddać Dulcigno 
z całym obwodem miasta, oddać je z uchyleniem 
wszelkich trudności, a konweneya ma mieć tylko 
sposób oddania na celu i nie sprowadzi żadnej 
zwłoki w oddaniu.

Szczerość zamiarów Porty potwierdza też ko- 
respondeneya ze Skadaru, przesłana do Pol. Czrr., 
w której znajduje się ważny szczegół o trakto­
waniu Osmana beja z Albsńczykami. Porta stara 
się uprzątnąć ludność mahometańską z Dulcigna 
obiecując jej w bardzo urodzajnym obwodzie Ales- 
się wyznaczyć grunta równej rozległości, jaką  posia­
dali w skalistym obwodzie Dulcigna i dodać do 
tego zasiłki pieniężne. Do przekonania zagorza­
łych Albańczyków przemawia Porta argumentem; 
że najlepszy dowód swej życzliwości dała im 
śmiałem narażeniem się na zatarg z całą Europą 
w obronie każdej piędzi ziemi Albańskiej, że więc 
za to nie powinni teraz Albańczycy utrudniać jej 
spełnienia przez odstąpienie Dulcigna aktu ra tu­
jącego Turcyę od zupełnej zagłady.

Podług korespondencyi, jak ą  Times odebrał 
z Paryża, ma między Grćvym aG am bettą wielka 
zachodzić różnica zdań. Korespondent rzuca myśl, 
że bogaci Grecy mogliby najłatwićj załatwić sami 
tę kwestyę, korzystając z pieniężnych ambarasów 
Turcyi i traktując kwestyę ustąpienia terytoryów 
Grecyi łącznie z udzieleniem Turcyi stosownćj po­
życzki.

Z Bukaresztu odbiera Pol. Corr. wiadomość, że 
gabinet rumuński powziął postanowienie po słania 
wtenczas dopiero bawiącego obecnie na urlopie 
posła swego jenerała księcia Ghikę do Petersbur 
ga, gdy miejsce posła rosyjskiego w Bukareszcie 
będzie obsadzone.

St. Pet. Wied. donoszą, że kijowski jenerał- 
gubem ator Czortkow, który był w Petersburgu, 
odjechał znów do Kijowa i że pogłoski otem , że 
Czortkow otrzyma inny urząd a  na jego miejsce 
zostanie mianowany ktoś inny nie m ają , przynaj- 
mnićj tymczasem żadnój rzeczywistćj podstawy.

Petersburski Goniec urzędowy z d. 13 b. m. po 
twierdza, że wszelkie pogłoski o zakazie wywozu 
zboża albo nałożeniu cła na wywóz są zupełnie 
zmyślone. Sprawozdania o stanie tegorocznych 
zbiorów w Rosyi przedstawiają stan ieh niżćj śre- 
dnićj ilości i to dało powód do mniemania, iż wy­
wóz będzie albo zupełnie zakazany albo cłem ob­
łożony.

Z Castelnuovo donoszą do Fol. Corr. dnia 14 
b. m., że komendant eskadry rosyjskiej oczekuje 
wzmocnienia sił swoich jeszcze dwoma okrętami 
„Mininem" i „Askioldem," które w tych dniach mają 
przybyć do Teodo. Z Cetynii nadeszły do Castel­
nuovo wiadomości, że ks. Mikołaj przyjął bardzo 
dobrze propozycye Turcyi i można się spodziewać 
bardzo bliskiego i zupełnie pokojowego załatwie­
nia kwestyi Dulcigna.

Bióro londyńskie Reutera dowiaduje się o na­
jeździć Kurdów na powiat Maraga i spaleniu zu- 
pełnem lub częściowem craz złupieniu 170 siedzib

perskich. Kurdowie uszli następnie z łupami do 
swego kraju. Rząd perski nie wysiał dotąd woj­
ska przeciw Kurdom, a tylko plemiona zamie­
szkałe na północ Azerbajdżans a broją się, aby 
powściągnąć napady Kurdów.

Podług wiadomości nadchodzących  ̂z Kanaana- 
ru, ma Ejub-chan zbi-rać znowu wielką ; rmię. 
W Afganistanie uważają go zawsze jeszcze za 
bohatera narodowego, który położeniu rzeesy no­
wą może nadać postać. t

W wyborach delegatów w kraju Indiana odaie* 
śli górę republikanie lecz małą większością; w kra­
ju  Ohio otrzymali republikanie znaczną większość.
Z tego wnoszą Herald i Tribune, dzienniki no­
wojorskie zwycięstwo w ogóle republikanów w o- 
statecznym wyborze prezydenta Unii. A ponieważ 
konwest republikański postawił był kandydaturę 
jenerała Garfielda, przeto wybór jego zdaje się 
być prawdopodobnym. Gdyby dawny prezydent 
Grant uzyskał był między kandydatami konwen­
tu większość, mogłaby się solidarność rozbić, bo 
Grant liczył w samem łonie partyi repnblikań- 
skićj wielo przeciwników, którym pamiętną jest 
gospodarka zauszników tego jenerała. Z wyborem 
Garfielda na prezydenta przyjdzie zapewne do 
skutku wybór A. Arthura na wiceprezydenta. Obaj 
ci kandydaci w niczem nie ustępują Grantowi, 
obaj mieli udział w niższych przedsiębiorstwach 
mętnćj wartości, Arthur był naw et za rządów 
Hayesa wmieszany w nieczysty proces.

Dalsze wiadomości z Nowego Jorku z d. 13 b. 
m. donoszą, że większość republikańska w Ohio 
wynosi dotąd 20,000. Republikanie zyskali pięć 
krzeseł w kongresie. W Indyanie utrzymują repu­
blikanie, że mają 5000 większości i zyskali jedno 
krzesło w kongresie, jak  również w Izbie swego 
kraju , która wybierać będzie senatora w miejsce 
teraźniejszego należącego do partyi demokra­
tycznej.

Pod tą  samą datą donoszą z Buenos Ayeres, że 
Avellaneda oddał prezydenturę następcy swemu 
Roca, który zapewniał o swojej chęci utrzymania 
pokoju i utrwalenia konfederacyi Argentyńskiej. 
Gabinet obecny podał się do dymisyi, a  skład 
nowego gabinetu jest następujący: Pizarro, spra­
wiedliwości , wyznań i oświecenia; Isigoyen spraw 
zagranicznych; Dalviso, spraw wewnętrznych; 
Romero, skarbu; Yictorico, wojny i marynarki.

Ostatnie telegramy

P a r y ż  15 października. Policya w Tuluzie 
wydaliła 13 Jezuitów, którzy jako profesorowie 
powrócili.

Paryż 15 października. Bióro Havasa donosi 
z Baosura: R i z a  basza, naznaczony komisarzem 
rządowym, otrzymał szczegółowe polecenia wzglę­
dem bezzwłocznego oddania D u l c i g n o .

Londyn 15 paździer. Times wątpi, aby Eu­
ropa chciała użyć kroków przymusowych przeciw 
Turcyi na korzyść roszczeń greckich; dziennik ten 
upomina Greków, ahy byli cierpliwymi i powiada, 
że nie odnieśliby żadnej korzyści dla swojej spra­
wy, gdyby utracili sympatye Europy, co nastąpi­
łoby, jeśliby przedwczesne rueby rozpoczęli.

Madryt 14 pażdz. Corespondencia oświadcza, 
iż żadne rokowania polityczne nie odbywają się 
między Hiszpanią a  Niemcami. Hiszpania posta­
nowiła w bieżących kwestyach europejskich prze­
strzegać neutralności i zajmować się jedynie we­
wnętrzną reorganizacyą.

Bnharest 15 pażdz. Oboje Księstwo powró­
ciło. Ministrowie przyjmowali je  na dworcu kolei, 
a  lud powitał je  z zapałem.

Ateny 14 pażdz. Rząd zawarł umowę z na­
rodowym bankiem greckim względem pożyczki 
60 milionów franków na trzy lata.

I L u r a a .  —  W i e d e ń  15 pażdziern. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71-40. — Renta 
srebrna 72*70.— Renta złota 86 45. —  6%  Renta 
złóta węgierska 107-10. — Losy z roku 1860 
129-— . — Akcye Banku Narodowego 818*—. — 
Akcye kredytowe 282-50. — Londyn 118*— 
Srebro — *—. Napoleony 9 39------ . —  Lombar­
dy 82*50. — Losy 1864 roku 171*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 269 25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 162 50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142*50 — Anglo-Bauk 109 75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 96 50 — Losy prem. 
węgierskie 108 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
126 5 0 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 172 25 — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*—. Marki 58-15. 
Ruble 118*75 — 6%  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100-— .

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kio bukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
15 Paździer.

m k  psaierowe rosyjskie za 100 rs.
Safes! srebrny obrączkowy . . . . .
Sari i niemieckie za 100 marek . , »
Dukat w a ż n y .....................................  •
20 frankówka
Imperyał ważny . . . . . . . . .
Srebro austryackie sa 100 złr. - . . .
Hupony srebrne płatne

Lis'y zastawne I ebMgS,
E# pożyczka k. ijowa galicyjska - a 
pMigaoye indemlizaoyjne galicyjskie.
44 listy zast. To w. kredyt, ziemsk, .
6^ listy zast Tow. kredyt ziemsk. .

listy zastawne Banku hipot. . . j „■
8ji listy dłużne galic. zakł. włośd. . I £ §
6 7, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$ listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6^ listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

zs 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7ji listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

4 listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

4# listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
bankowe.

m m ,

b1

Akcye kolejowe i
ńkeye kolei Karola Ludwika . . .  
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
Ąkcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banki g&l. dla Band. i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa

po złr. 210
200
200
200

a18 — 
1 58 

57 5T 
5 55 
9 35 
8 60 

100 —  

8S bC

98 -  
85 50 
80 -  
36 50 

100 50

94 —

97 - -

97 50

103 — 
97 -§ <
97 —M
98 -2  
84 50 g

268
157
295

18 — 
23 50

i 2 1  —
ł  68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 • -

100 —

97 75 
92 —
98 —

102 -  
100 —

96 —

100 —

99 50

106 — 
99 -§ ■  
99 —M
99 5(/Z 
86 - g

272
160
305

20 50 
25 50

W le d e ż  14 Paździer.
ObMgi długu państwa, 

Bsnta papierowa . . . .
4VsyS Renta srebrna . . . . .
M  Benta złota . . . . . .
87,54 Losy z roku 1854 po 250 
U  „ „ I860 „ 500
ińi I „ I860 „ 100

l  „ 1864 ,  100
» w18<?  ■ 50 -jujgy tjomo-Ronten . . , » *

Obligi indm nm wyjm ,
. . . . I0?i pofiai
• • • ■ ■ »  a

9
9

»
S?
»
X
3

Osasfei® . . . .
BakowiżsMs . , . 
galicyjskie . . .
Morawskie • ■ •
NiisEO-AustryaeSde 
Wyższo-Austryaekin 
Szlązkie . . . .
Styryjskie. . . .
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . . .
Węgier, z k lauz.-----
554 Obligi poż. kolei węgierekssj

Renta węgierska z ł o t a ...................
41/,*  „ .  * (za Ostbahn )

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Bepositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. uiż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank .
Verkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.

120 złr. 
MO ,  
80 ,  

160 „ 
300 „ 
200 „ 
500 .  
200 ,  
600 .  
100 „ 
140 „ 
100 „

Albrechta . 
AlfSld-Fiumo

200 sfr, bzz tf
®>1 . §h(

IS^łsja jsi&osg feidSją
Donau-Dampiś8k.-G«& - 525 sir. 5yś ,29 —S31 ~

71 -
Elżbiety . . . . . . 210 » 168 - 189 —

70 8 Linz-Budweis . . . . 200 s 169 — 170 —
•Pt 35 72 5- Salzburg-Tyrol. . . 200 9 a 154 50 155 —
86 05 86 20 Ferdynanda Nordbaba . 1050 ,  « 2402 2407

121 7 122 25 Franciszka Józefa . . 2<Xi  ̂ -g 163 75 164 50
128 75 129 25 Gai. Karola Ludwika . 210 9 s 266 50 267 -
131 2 131 78 Koszyeko-Oderberg. . 200 » g 125 2s 125 75
71 5" 172 60 Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 ,  9 162 _ 163 —

170 50 171 50 Nordwest austr. . . . 200 ,  , 171 50 172 -
28 — 3‘J — „ Lit. B. 200 B . 193 80 194 —

R udo lfa ....................... 200 ,  , 157 _ 157 50
Siedmiogrodzka I . . 200 .  . 133 76 134 25

104 60 — — Staats-Eisenb.Gesell. • 200 .  , 274 80 275 —
95 50
86 80 97 -

SMbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) .

200 ,  ,  
200 ,  ,

81 50 
242 _

82 50 
243 -

102 50 103 50 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ . 137 76 138 26
105 — 106 — „ Nord-Ost . . , 200 » a 141 75 141 50
102 50 ------ „ Westb. Stahlw. : 200 B ; 143 50 144 -
99 — 

104 25 104 75 Listy zastawne.
93 50 94 50 65* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 100 — — —
95 - 95 5 34 Boden Kredit allgem. złotem płatne 

54 B Ł Papier. 38 lat 
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat

117 15 117 66
94 -  

122 80
94 50 

123 -
100 — 
100 50

100 50 
1C1 25

1C6 15 106 30 74 Listy dłużne Włośó. n 20 lat 106 bO ------
83 60 ------ 64 Towarzystwa kred. » 36 lat 100 — 101 -

5x/.4 n l) » złote 36 lat 95 50 — —
4,4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 91 75 9£ 26

108 50 109 - 54 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 96 75 97 50
------ — — 5sś n n tt n nowe 37 lat 96 75 97 50

209 - i l l  - 6^ „ Banku Hipot. lwow. . . . 
64 „ Banku Włośó. lwow. . . .

101 — 101 5'
279 — 279 26 99 50 100 51
fe42 25 242 76 54  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 101 65 101 80
775 — 785 -- 5^ Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 

57,j< Węg. ogól. Boden-Kredit .  34 lat
100 50 101 —-- -- ___ ___ 99 -

------ ------ 5 l/t4  „ Boden-Kiedit-Institut . . . 100 — 101 -
821 -  
106 60

823 -  
106 80 Priorytety kolei.

125 76 126 60 Albrechta . . . . . 300 złr. 54 86 50 87 -
126 75 127 50 AlfMd-Finme . . . . 200 , 87 - 88 —

Era. 1874 , 200 ! — —-
Donau - Damptsoh. 100 i 200 rfr. 64 —  n— __

69 — 7L - Elżbiety . . . . . . 1.00 star. 4 %4 98 — 98 75
151 50 J 50 „ Era, 1862 * 300 97 50 98 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 słr. S5Ś 
„ Em. 1870 . . 200 ,
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 ,

Eperies-Tam. węg. część 300 a 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. słr. 47s$

n n wal. a.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100

Franc. Józeia Em. 1867 200
„ „ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300
,  „ H „ 1867 300
,  „ HI ,  1871 300

Koszyoko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 słr. 47,^ 

.  .  H .  1867 300 złr. f#
* „ 1868 300 „
" " IV " 1872 300 .

Nordwestb. austr. . . 200 „
„ „ Lit. B. 200 „

„ ” Em. 1874 200 „
R u d o lfa ............................ 800 »

Em. 1869 . . 300 „
* Em. 1872 . . 300 „
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3ji
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. „

„ „ , . 200 złr. 5
Theissb.-Gesell. . . .  „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

„ „ II Em. 200 „
.  Nordost . . . 300 B
„ „ złotem 200 „
! Westbabn . . 200 „
" „ Em. 1874 200 ,

Losy.
55Ś Donau Reguł......................... 100 słr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie . . .  100 „
34 Tureckie . . . .  400 fr.
Kredytowe . . . . . .  100 eS*,

99 76 
99 50 

10’ 50
98 50

106 25 
101 75
104 75 
108 50 
106 5t
99 25

86 30 
90 -  
93 26
90 30
87 — 

100 —
98 75 

118 75 
93 60
91 60 
90 25

[113 • -  
81

12i 60
110 5 
98 50 
84 
80 
81 30 

102 75

112 60
D6 — 
108 25 
13 75 

176 761

H a g
100 25 
100 25
102 50
98 75

106 -

105 2f 
109 60 
107 50
99 50

105 50
103 25 
103 -
86 60 
90 60
93 7b
90 60 
88 -

100 50 
99 -

94 -  
92 60
91 25 

113 10 
81 5<

175 75 
124 -  
111 -  

99 — 
84 50 
81 
81 80 

103 50 
89 
87 -

U3 
116B50 
108 75 
14 
.77 251

płacą M w
C la ry .......................  S  ,
44 Donau-Dsmpfeoh. . . .  105 9

87 - 39 —
1C2 60 103 60

Inspruku. . . . . . . .  20 B 23 - 24 —
Keglswioha. . . . . . .  10%o
Krakowskie. . . . . . .  90 *

15 50 16 50
19 50 20 —

Ofher (miasta udy). . . .  40 „ 37 - 30 —
Palffy..................................... 42 , 37 - 38 —
R udolfa.................................10 Vi» 17 _ 18 —
Sal ma. . . . . . . . .  42 3 49 — 10 —
Salzburgskie . . . . .  20 B 21 50 22 50
St. Genois . . .  . . .  42 , 47 50 48 —
Stanisławowskie...................20 B 23 60 24 50
4'/,4  Try estońskie . . . .  105 B
4% .............................60 ,
Waldsteina............................ 21 B

125 75 
65 —

1 
1 

1 
1 

1 
1

WindisohgrStza . . . . .  21 B 40 50 a  —
Waluty.

Dukaty ważne ..................................... 5 64 5 65
2 0 -fran k ó w k i................................. .... » 40* 9 415
Imperyały rosyjskie . . . . . . . 9 71 9 73
Funty sterL angielskie . . . . . . 11 80 U  84
Listy tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . .

10 70 10 72
58 1* 58 25

Ruble papierowe za 100 . . . . . 118 50 119 —

Lwów 14 Paździer.
Akcye Banku Up. gal. 200 złr. . . . 
54  Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

292 — 
96 70

298 — 
97 70

» n i» fi * « • • • 91 — 92 —
54 .  a • .  37-lstnie . 96 70 97 70
64 „ „ Banku hipot. gal. . . 101 - 102 —
64 p n n włościań. gal. . 
54  Obligi indem. gal. 104  Fodat . .

100 — 101 50
96 30 97 30

64  b pożyczki krajowej . . . , ICO — 101 50

IWanuawa 13 Paździer.
44  Listy zastawne 51 esryi . . . .

rab. | kop. rub.|kop
_ . 99 CO

kupon . . --  — 123
54  Listy zastawne nowe 1869 r. . . $8 60

kupon . . — _ 164
*4 Listy likwidacyjne . . . . . 85 65

kupon , 146



K i t e i r ą  i a  W & m l a
im" r^d^n K0,,,k:0Jf0' e? 'eTnI>lłrz jedyny w cwo- 
n L * £  ł i  b«  2 0 T y » * n » ln e * l  akwarelami , u . _ ,  artystów, migdzy nemi pędzi* Gryge*? 
a ig 0 - . (2870-1-4)

jest do sprzedania
w  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wia£ sakowsklag© w Emkęwls-

Słowo w  sprawie 
ż f  ® I * n ia  u b o g i c h

W
napisał Dr. B . L u to s ta ń sk i  

w 8ce 31 str. Cena 20 cnt., z przesyłką 
pocztową za poprzedniem otrzymaniem pie­

niędzy 22 cnt.
Docnód z rozprzedamy przeznaczony na 

korzyść krakowskiego Towarzystwa Dobro 
czynności. (2786-1-3)

Do nabycia w Administracyi Czasu u 
kasyera i sekretarza Tow. Dobroczynności.

Najnowsze wydawnictwa
KSIĘGARNI

G s b e U u ie r a  1 W o lf f*
W  WARSZAWIE

B a i n  A . Nauka wychowania, przekład 
z ang., pomnożony rozdziałem o wy- 
kładzie języka polskiego. 3 złr. 

K o b r z y ń s k i  M ic h a ł .  Dzieje Polski 
w zarysie, wyd. 2gie, znacznie zwięk­
szone, w 2ch tomach. Cena Igo tomu 
z przedpłatą na 2gi 5 złr.

B r .  A n t o n i  J .  Zameczki podolskie na 
kresach multaóskich, wyd. 2gie po­
większone, w 3ch tomach. 7 złr.

Kamieniec. Zwaniee. Braba. Paniowce. 
Ozarnokoz'nce Bar. Mohylów, Szarogcód. 
rT? A le k  s a n  t ie r  h r . (ojciec). 
Dzieła, wyd. kompletne, w 13tu to­
mach, z portretem autora. 32 złr. 
50 cent.

Korne d je  dawniej drukowane i pośmier-l 
tne. Trzy co tr y. Pamiętniki. Fcezye. 

S p e n c e r  H e r b e r t .  O wychowaniu u- 
umysłowem, moralnem i fizycznem, 
przełożył Michał Siemiradzki, wyd. 
2gie. 2 złr.

S p l r ld io n .  Kodeks światowy czyli zna­
jomość życia we wszelakich stosun­
kach z ludźmi, na podstawie dzieł 
pani d’Alq. 80 cent. (2782-1-3)

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenach wyżej oznaczonych.

OŻiAB % Soboty 16 Października 1880.

KONKURS,
Przy S p ó ł c e  R o l n i c z e j  w

T a r n o p o lu  jest do obsadzenia 
posada kOTCS |)©ii #CSll,ft zara­
zem biegłego w bachbalteryi, z pła­
cą roczną 800 do 1000 złr. i tan­
tiemą. Posada ta jest ca razie pro­
wizoryczną. Wymaganą jest biegłość 
w borespondencyi handlowej tak w 
polskim jak i w niemieckim języku, 
jakoteż  ̂ gruntowna znajomość buch- 
halteryi kupieckiej. Ubiegający się 
o tę posadę, zechcą nadesłać poda­
nia z dowodami kwalifikacyi na ręce 
Dyrekcji Spółki Rolniczej w Tar­
nopolu n a j d a le j  d o  2 0  p a ź ­
d z i e r n i k a  1). r . (2770-3-3)

DYREKCYA.

Polecam Szanownej Publiczności 
mojąpracownię sukien damskich

a przeważnie

o b r a ń  d la  d z le o l
którą przeniosłam, do domu p o d  
N r. 3 2 3  p r z y  u licy  F loryańsk iej 

< II . p ię tro  w  podw orcu .
Przyjmuję zarazem falbanki do obrą-

hiania i plisowania na maszynie.
9fQF" Wszelkie zamówienia uskuteczniam 
jak najspieszniej. (2766-4-6)

P a u lin a  R olow a.

R i f i i  salonowe!
w paczkach po 40 e. i po 30 c. — Placek I 
królewski przekładany 1 złr. 50 e.—Paezks 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
o, — Całusków 30 za 25 c. —— Grymasi- i 
ków 30 za 20 c. (2240-2-6)

W FABRYCE PIERNIKÓW I

to K R A K O W IE  przy ulićy Brackiej
pod N r. 158.

P I E R W S Z A

Łaźnia Rzymska
i otwartą została

w  u l i c ®  Ł
o b o l e  p l & n t & e y j .

Łaźnia Rzymska posiada osobny oddział dla kąpiel waniennych 
w wannach metalowych.

Cały zakład należycie wentylowany, ogrzewany jest parą i zaopa­
trzony w wodociągi, w wygodne sprzęty, wyćwiczoną i karną służbę. 

Wytworna bielizna kąpielowa do użytku Szanownych Gości.
Fryzjer i operator nagniotków w zakładzie.
Zakład wydaje także wszelkiego rodzaju kąpiele lekarskie i sztuczne 

mineralne według ordynacyi. Inhalaeye igliwiowe i ałunowe w łaźni itd.

Cena kąpiel: K ą p i e l  r z y m s k a  z u p e ł n a  dla Dam lub Pa­
nów z >elegancką bielizną kąpielową, użycie wszelkich basenów z wodą 
letnią i zimną, kąpieli parowej, natrysków wszelkiego rodzaju o d  ©- 
8©l>y 4 3  c e n t . ,  w abonamencie 10 biletów 3 złr. 50 cent.

K ą p i e l  w a n n o w a  z zupełną bielizną 5 0  c e n t . ,  10 bile- 
4 złr. K ą p i e l  w a n n o w a  z  b a s e n e m  dla Dam wyzna­

nia Mojżeszowego 6 0  c e n t .
[ . śro(*ę i w sobotę popołudniu kąpiel rzymska wyłącznie dla
kobiet. Przez cały dzień piątkowy oraz w niedzielę popołudniu cena 
kąpieli rzymskiej zniżona do 3 0  c e n t .

Oddając Łaźnię Rzymską do użytku Szanownej Publiczności, K a -  
r z a d  ma nadzieję, źe zadość uczynił wszelkim wymaganiom komfortu 
i higieny, spodziewa się przeto zasłużyć na względy Szau. Publiczności, 
której poleca n © w y  p i e r w s z y  w  K r a k © w i e  Z a k ł a d  pro­
sząc o łaskawe i najliczniejsze odwiedzanie. (2732-3-5)

M r  D o m  m a r o w a i F
na Czarnej  ws i  (4 pokoje i kuchnia), oficyny 
i duży ogród warzywny, J e s t  p o d  Icosayat- 
neml wnmntosamś dn wydzierżaw ie­
nia. — Wiadomość u W lad. Pisza, w drukami 

I W. Anczyca. (2793 5-6)

W  Z 4 K £ 1 B Z I E

św. M a  ia osleroconycli clsloptiw
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, 

nabyć można:
Cebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, 

30, 35 i 40 ct.
„ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 20. 
„ krokusów szt. ct. 3, 4 i 5, 

Drzewek owocowych w doborowych ga­
tunkach szt. 40, 50, 70 ct. i 1 złr.; dzi­
czek (ziarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz 
1000 szt. 10 złr.; róż remontujących wy­
sokopiennych szt. 70 i 80 ct., niskich 50 c.; 
wysadków kwiatowych: Bellis perennis (sto- 

I krotek) 100 szt. złr. 2*50, fiołków miesię­
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. 
złr. 2-50; phlonów piramidalnych z najnow­

szych szt. 8 ct., z nowszych 5 ct.; nasion 
[marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pół- 
długiej złr. 1-25, karotki złr. 1-30; pietru­
szki kilo złr. 1-20; również poleca tenże 

j wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar 
nianych po cenie umiarkowanej. (2619-9 10)

idministraoya hotels Saskiego
w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości, że od dnia 
dzisiejszego wszelkie dostawy i ro­
boty wykonane i przyjęte przez Ad­
ministracją w gotówce będą płacone, 
z a d l i e  przeto rachunki nie będą 
uwzględnione. (2871-1-3)

Kraków d. 15 października 1880 r.

D u l a  1 2  h .  m .  w i e c z ó r
z g i n ę ł a  skarogniada, z białym znakiem 
na czole, k l a c z  młoda, trzechletnia w Ko­
narach, koło Mogilan. Łaskawy znalazca 
zechce donieść do przełożonego obszaru 
dworskiego w K o n a r a c h ,  p o c z t a  i 
M o g i la n y ,  gdzie otrzyma stosowne wy­
nagrodzenie. (2873-1-3)

Pierwsza austryacla 
parowa fabryka

szczotek i pędzili
B ra c i S e n n e i a l d t ,

założona w 1877 r. 
w  S i a ł e j  p r z y  S l ie S s h u ,

na pierwssej an str. szląskiej przemy- j 
słowej, rolniczo-gospodarczej i leśnej [ 
wystawie w Cieszynie 1880 wyszcze­

gólniona złotym medalem,
poleca PP. kupeom i szczotkarzom I 
wielki wybór różnych pędzli i szczo­

tek we wszelkich gatunkach.
Wyroby nasze mają znak protokó- 

łowany „jeleń“, o ile tylko miejsce 
na to wystarcza. (2866-1 5)|

Nowy zbiór 1880 r.

i M i i  t r u m i e n  m e f a l o w j r c i i
-® m jaow ssfm  g u id e  i  w wielkim wyborze m ajdsje si§ w  p o S w e r s *  
X X ,  I f r a a e j t a l i s n ś w *

(311-19-) w m ,  m m m w w .

__________ P 1 *  fca a fle j  g o » p i łd y n l  d o m u  n i e z b ę d n y !
Odznaczony na wystawach w Wiedniu, St. Ffilten, Lincu, Cieszynie. ~

Ces. i król. ś |j || uptzywilej.

P R O i l E H  M id i P 1 1 C Z E I U
K a r o l  R u s s  &  Com p.

W WIEDNIU, IV., BEZ. APFELGASSE Nr. 6.
Nasz pressek do pieczenia (drożdże trwałe tub sache) jest znptłnem następstwem drożdży fe-- 

1 prasowanych. W lgdy sig nis psuje, może wige być trzjmanym w l a p u l e ,  
.k#zdw“a c!s^ “ O 8*oaęda® jąc tłuszczu i juj d e l ik a t n ie j s z e g o ,  czyatszew o  

j  P * ę f* e J  b r u a z ę j e  nu najlepsze drożdże, sprawia siybkie równe rośnigcie oiasta, 
n i w t l l / n  W o a z c z ę fiz a  w ele c z a s u , gdyż nie potrzeba czekać na rożnigcie
nawet przy pączkach s memoze nrgdy sprawić w z d ę ć . W paczkach po 5, 20 i 50 ont. Przed 
nasladowtniami bez wartości usilnie sig ostrzega. Posyłki na próhg za nadesłanie 50 c. opłatnie. 

Skład w K r a k o w ie  u Stanisława Feintuoha, Jak. B triera. (2845-1-12)
O d p r z e d a jĄ c y  o i r a y n j g  o d p o w ie d n ią  in M b ę .

Na liczne żądania Szanownej Pu­
bliczności, mamy zaszczyt oznajmić, 
źe sprzedaż p r e m io w a n y c h  
n a  w y s t a w i e  p i e r n i k ó w  i  
s u c h a r k ó w  (2867-2-3)

J. CzjMiego w Jarosławiu,
I zestala przedłużoną do poniedziałki) 
118 pażdziern. R ieJ S C e  sprzedaże 
|w Suk ie nn ic a ch  Nr. sklepu 2 3 .

H A N D E L
l E d w a r d a  F n c b s a

w  K r a k o w i e
odbiera codziennie świeże przesyłki

Angielskie kaftaniki i 8n 
dnie trykotowe Wełnij 
od złr. 2 50 i wyżej 
kapelusze i czapki fiC 
we jesienne od złr. a.% 
do złr. 5-50 — poj 5 
M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  

L e o n a  F e i n t u c h a  w K r a k o w i I 
(2312 3-3) *e>

Ho ialonn módl
pny nlioy Szewskiej L. 209

nadeszły k a p e l u s z e  paryski, 
wielki wybór m a  t e  r y j  n a  są,, 
k n i e  jesienne i zimowe, pi&fa 
w s ta ź & i, k w i a t y ,  k o r o n ą j
w najnowszym guście. (2739-6.J

I l e m e n t y n a  C h o je c k a ,1
USfilKŁd "

Dr. S M a b u b sr’a.
1) Podrgaznik do zachowania sig przy leczeniu 

Eataralnem. Csna 6 msrsk.
2) Niemoc mgsfe i rsdykalue uzdrawianie t». 

kowej. Cena 6 marek,
3) Choroby hemoroidalne, ich stan i przebieg, 

Ceas marek 7 50. (1650-5 5)
4) Szkarlatyna i żarniss. C na 3 marki.
5) Krup i brunafeość skóry. Cena marek 2 60
6) Aitma, stiuszczenie ser;;®, otyłość. M. 1-20,
7) Podręsznik chorób kobiecych. Marek 6.

Ohzus miają ze skntknjącem od latzsshowt-
afeai ei@ przy sisturalnem leczeniu Steinbachsr’a 
i są do nabycia u nas, j&kotei i prospekta zskładu,

P.- zjjraowasie choiych ma miejsca ciągle. 
Radcy dworu Dra Steinbacher’a

feM&d naturalnego leozenia Brnnn<
th»l (M on ach ium ) .

C h n r n h a  s n k m «  I H E R B A T A
V I I W I  ( I D K r O W f t .  !  Ohto p>i.s Sm .  .( .O li aom ni.B , i

do .abyola n .a a a y  Środek I,"
ciw tej chorobie. — Bliższego wyjaśnieoial #"«©co ” *99 4*eo- , v n jjaolllClilćt I M-wBWi ąą 4
udziela M. S c ł i l o s s ,  nakładca nut mu-| n*Jil*,P,ZPił ®«»s« o  a .  
zykalnych w K o l o n i i  n .  R . (2785) I P 7 z?mówi*“ a n*Jn)n':‘ii 2 kilo pocztą za zalkz-

  v Ą  o  cion is I o p ła t i i l e .  (2666 6 12)
Handel harieway fcerftat It. T n J t l  

ar Tryeiele.W  s e l l  h o t e l u  S a s h l e g o .
W sobotę d. 16 października wieczór 

o godzinie 7
III. W SP A N IA Ł Y  WIECZÓR

o te j ie j  ruchomej dioramv

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA UEIVERSALNA

PANI S. A. ALLEN,
DO ODRODZENIA WŁOSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartości:! i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. A llen  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach.

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.

winogron
ib a d e ń s M c l i  i r M a n s M o b .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
I uskutecsuia odwrotnie. (2767 3-4)

U te  M y ś liw y ® !  I
100 naboi Lefaaeheux niezawodnych, kai 
16, a łff . 1* 5 0 , paczka przybitek ulep­
szonych 35 c., odpowiednio z n i ż o n e  
e e n y  przy Lankagter, iglicowych Tessh 
ner i Dreyse; za nadesłaniem sir. 2 po 
syła się franco 10 funtów szrutu z Magazy­
nu Broni F .  J .  D e m m e r ,  w Krakowie.

[ Najpraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cnt. (2098-19 -j 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

łBól zębów  natychmiast* i trwała’ aławnj 
nio poaisga już żadea środek. —

IFL 40 c. — W Krakowie w apt. E. S t o c t m a r a  
1 2757 2

N A J L E P S Z E  SW IEŹEI

drożdże
wyrobu sławnej fabryki pp. A d . Ig g , 
M a n ln e r a  1 S y n a  w W ied n iu ,!
tik na użytek kuchenny jako i gorzelniany I 
niezrównanej jakości, utrzymuje i poleca 

handel (2736-3-11)

J. Schaitter! Spół. w  Rzeszowie.

Dr. J. & Poppa
w o d a  a n a t e r y n o w a

do ust i roślinny proszek do zębów
działa skutecznie na błony śluzowe podniebienianrrrmo/łmo n n nnrmin Irw—.! -i- i .

W K ra k o w ie  w aptekach pp. Trauczyfiskiego Redyka (2562-8-52)

------------  przez p
Dra L. Winklera, 

akt: P u s t y n i a  lo d o w a  a ż  d o

_ wszy-
    - r . „ ;  i podniebienia

z najlepszym i najpewniejszym skutkiem.
 ____________    Roślinny proszek do zębów

8*Va° p ó ł l ó  s z e i o k .  Trudv l  I " suw.a . os.'jd . Ąbowy, utrzymuje emalię zębów i 
bezpieczeństwa austr. węgier. wyprawy do pojemny’“zlpa™.- & W UStach ZOstawia bardzo 
północnego bieguna 1872—1874 r. 2 akt: L e k a r s k i e  u z n a n ie .
Przedstawienie ruchomych k r ajobrazów !  W o d a  a .a teryn ow a do ust c. k. nadw. 

świata. 3 akt: Wieczór fantastyczny | dentysty jr. o .  Poppa w  W iedniu  i. Bo- 
O tw nreio  tooTr ^  a I  , „  I gnergasse 2, działa skutecznie na błony śluzowe

koniec po wpół do To ’ P0CZą e^ o . n7^ I dziąseł,

2  ^ ^ V ^ & M h k 7 S ^ / ^ f l n ,’, , l ™ ,8tM ł,Io!!oi o,l,ae|i BSbówf dziąseł i po& iebie 
r a i  J  , n  krzesłach 1 złr., parkiet 60 c., j ma Z najlepszym i najpewniejszym skutkiem. Ro- 
galerya 40 C. Bilety garnizonowe za pół ceny. I ŚImny proszek do zębów Poppa czyści gruntownie 

Sprzedaż biletów od ~~ ’ " ‘ zebv‘ UR,lwa nsad — u—
do lej w południe w noieiu csasKim na I zapach w ustach, dlatego 
pierwszem piętrze. jżdem u najsumienniej polecić mogę

Jutro w niedzielę dnia 17 października' w y sokie Myto (w czechach)
dwa p r z e d s t a w ie n i a .  Początek pierw- 
szegoo godz. 4ej, drugiego o 7ej wieczór.

BS* Ostatnie przedstawieni* 
w Języku niemieckim.

5Ma

, L sf
piatalakt

R a d o ś ć  s p r a w ia  j e d u a k
jeżeli z dyrekcyi loteryjnej można wre­
szcie także raz odebrać m  p i e n i ą ­
d z e .  bb Długi czas byłem niezdecy­
dowanym, lecz spróbowałem raz in- 
strukcyi gry w loteryę profesora R. 
Orlice w Neuhoff pod Berlinem a sku­

tek był świetnym, gdyż 
S® wygrałem znaczne terno H i 
Yiltes. Henryk Mayer.
Na z a p y t a n ia  względem udzie­

lenia mstrukcyj udziela prof. R. Or­
lice w Neuhoff pod Berlinem natych-TTlZdSt ddVTttO OHnnmin/lri /n/iAA\

OsciOnkami Drukarni 0CZĄBUas

ski aptek- I „pod Złotą

(231. 2 - )  
Or med. Józ. Flschl,

magister chirurgii i okulista, 
moich preparatów sfewmjrta w KKAKOW3S 
Be&yit aptek, F.Sobisrajaki aptek., A. Sia 

Bm sh, OĆrwM, W. Jaha, J. Za-
«#aa, M. Stoekmgr apt,, J. Trsassyś- 

fcoroną . Antoni DyMri aptek>P0(S iiowąu,
. | w© LŴ 
yią̂ i5 mi 

a
ifil

lI> ul. Brsckićj 
0D90BZD p. Ska- 
. Mikolasah apt^ Z !*r apt,, C, Jfesjia 
Sklcpiójekl apt., M. 
1. iitrzymwnsi band. syńeła apt,; wWA- 
ffowBkiapt.j wBO-

aom &_____
sakkl aptek, f 
Susksf, j ,  Fi 
aowssś apt.,
MOłlar

lid.) w m m am  *7$.
OOWK5ACH m .  Ig. Brosig s j&urowak! acfI p* Niodstolilfj w TAR 
* v  5’’ V;j3(°S0rsai i A. Teno*yn apt.;

, ^ ^ T A O H  p. FU(,i±8 aptek-1 w SATOE2JE 
| p. WinrneH apt; w NOWY* 84ÓOT »p. FiJipak 
apt. 1 Ig Garans w ŻYWCU pp. Kiosk* aptek, i 
Btoamtkd *PM w-BBZESKD p. Januszek ant.:

■ * ^ ^ 2 0 WIE p. J. Schaitter i Spół.; w BUSKU 
w y*°®anssi apt.; tudKieś wszyscy aptekarze,

■&andi* parfnmery] 1 galanteryjne obwodu Krakow- 
gtaago. l?-alieyi i BcVo-s-jnr.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC
O lu c ie r p ią c y c h  n u  ż o ł ą d e k  I s p o d n ie  c z ę ś c i  d a t a .

krwi Ẑ eny po najV*^820), cz§śei od czyszczenia i czystości soków i
temuejszym środkiem? d° breg°  trawienia' Aby to 08i^ >  ^  najlepsz^i i najslu-

D r a  l ® i f  B a l s a m  ł y d a

^AKTpCTyVn ̂ nkSTzf 1 *t0WJe- Na -̂olkie dolegliwoścf trawienia, S o S

dzoy k r ó t k i r c S i e ° o g S £ S i e ktÓry " P°W° dU doskonałe^  sk p to  ^  w bar- 
„  . Wielka fflaulca kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 cnt.

ny za z a l i c z k r S y t o f e  Wele PodziSkowań- ~  Balsam rozsyła się na wszystkie stro-

S WIADECTWO
* ’  L r £ w , bó1 ^  ^
rza Prawne™ w P r l ^  f  używałem przez niejaki czas Dra Rosy balsamu życia anteka-

wiazku i prawdy 7 5 zuPelme balsamem życia. Poświadczam to stosownie #0 obo-
1 y' D r. von S tu rtew an t

w G i e b i c h e n s t e i n  pod Hallą n. S. w prow. Saskiej.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ! « «
raźnie zażądać: ° d niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy-

7 aptfet R FW4 ^wui??1,,a R°sy Balsam żyda
miejsc™ d o S o l n ^ K l t j e  f t  d?strze^ m’u'? w niektórych
D r a  R osy H alsom  S j S ? l ż S ° ’ 3 °m P°Pr° " ba’Sam ŹyCla> 8 “ie
. . .  .P ra w d z iw y  B a lsa m  ży c ia  D ra  R o sy
Kleinseite, "Eck L ^ S p o f n e ^ n r 8^ d *l e  W r , "a d z e ’ w a p t e c «  « •  F ^ n e , a ,

aLfc;« W6 Ł.w « w *e u 35. R n c k e r a  apt., j" f e .  . f e ^ e r «  aDt PJ  
f t  ’m - '  H r ły ła B » w s k le g o  aptek., H . B t a m c n f e ld a  apt.- w Boe*  

aptek • w I » o H a l - . T ”l l * 1 e * °  aPŁ; w C z e m lo w c a c k  u J .  R o llc l io u r s k ie n o

S S S f f i K  ń :

m P ;  u L e o p o ld ®  P e t e r  apt.
wymienionego balsamu.' W ^  jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład

(1036-11-15J

m m i  F0WBOZEM

IVELOUTINE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

|niedo8trzeżcna przystaje do ciała
nadaje eerse

MM NAHALBi

II
n
Mn
RdR
H

6i

l i n a  butelkowe.
Mam saszesjt Eisr.'cic uw«gg Szsn. 

Fnblicznośc: na mój d . bsze raopatizo- 
n ysspai swetrymekt to k  i w ę g ie r  • 
« k l# li, U o r d e a n x ,  r e ń a is ic k  i 
liiszp u ń sb icS a  w najle szym ga- 
tsakc. Cou. iki darmo. (2693 3-16)

la k ó b  S la ck er ,
handel hurtowny win w Wiedniu 

Habsburgergatse 3.

: as as a: ie s s  as se as a :

Doskonałe

siły MUGipialsKii 1 wplswawass
poleoa

J ó z e f i n a  S e h a l l l n g e ?

zsfc ltd  u m L sz c z in ls
w W i e d n i a ,  w połączeniu z dobrym i tanim 

p en ey o n n ten a  dla guwernantek i t. d. 
B K  ® er « a  5 5  G r s b e n  S 8  S5! (dawniej
Rotheutiiu mstrasse 9.) (2651 5 6)

Wsdy iemerahie ? nataralas.

m
D a g a z y n  P e r f a m  w  P a r y ż u ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
j W K r a k o w i e u pp. J. Trauezyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcaeh w aptece p Goliehowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-14-)

Y I C H Y
Admiafetracyai 1? PAET2U, **, Boal. Montenarfec. 

^ S A B ® l » S l i i i i l l i ,  Choroby lynifs- 
se, irgm fin  ferswiesis, satory, wątrób* i 

IsMoay, kamienia ltd. (899 25 >
Gharob? organów trawienia, 

sdąśaloSć żołądka, upoilsdions Irs-.wianie, br&k
apstjte, botowi fes .

CiBliKSWEaiS. Ohc-roby kra?©, pechom,
swirn w moozn, podagry , eakrayay (diabetis), 
wydiietoaia białka w moosa. 

H A C T 1 B I V H . Choroby krsyzs,, pgohersfe,
iwfe; w raoezs, dna, ertaycy i białka w moesis.

n fey MtaumpStMce ś r 4 -  
s#f» m a ^ ld ln w n io  «8ę -*« fengtisaaiwfe.

Boatać Eiofce Krakowie w aptooe p.J.Trau-
-syńjtósgo, w apfees W, Bodyka pod Barsnkien- 

? PP- J* Wsnfel, R. FsSataih, W, Goldw&seer.1 ćfm

SSS £SK28E:HK as 2R as 2K SS sg 2S SK IE SS SE S« S*K IIHS IK SK SS 3S SS SE

* 8n Anjeia Inlai Imaii z 11? woj?»
„  . . . . .  , . , . ( “ »  S a ląsfeu  u u s tr y a c h im ) . ii

M ° j5da® EJoiteotenpia, gniecenie u5!S om », aąpieie i&iisiowe. utsfsrsy puez ewy rosi. (2552-11-) f
[■ g a a a g a g a c a g a a a g a sae ^  se ag s s  n a s

Tylko u firmy Hans Sachs
w Wiednia, I, Lichtensteg 1.
najgustewniejsze i  najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i  naj­

obfitszym wyborze.
Wyciąg z illustrowanego cennika: R l a  p a iii 
para bucików skórkowych z mocnemi pode­
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
50 c .; trzewiki na przechadzkę do sznu- 

h h  ł para kamaszek cielęcych, podwójneA k-  x , uu’ ^___ _____ ____
■ói Beusta 5 złr 50°c • ^am^karnttf^^0-1 ibardn° wykonanych 5 złr., para takiehsamych

« £  S m . ; gaiu?k?
nach. Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane a towa™ nFeodpowiXwCwymtonione.

m JE T S S S ?  * opJtuie.Skład oiii¥8a „ l A l i  1A0HS« w WSfdsii, Lishi««sitg Hr. 1.
  (wejście od Bothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-17-30)

rowania skórkowe od 3 złr. do 4 złr.

W m v  .K a ta lo g  o ce n a c h
, „  *« l?»n ych  K s ię g a r n i P o lsk ie j  A. D. Bartosiewic..
i M. Biernackiego we Lwowie, pkc Halicki L. l4.«

Odpowiedzialny rsądcą Drakami Mm1 Ł*lodńzM.


